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Walka o mandaty. 


Kumisya dla reformy wyborczej i na wczo- 
rajszem posiedzenin nie zdołała jeszcze uporać 
sią z kwestyą rozdziału mandatów galicyj- 
skich miedzy Polaków i Rusinów. Wybrany 
przez nią subkomitet dotychczas również kwe- 
styi tej mie - rozwiązał, mimo pośredniczących 
zabiegów posłów Kramarza i Szuastersi- 
cza. O jie jednakże wnosić można ze sprawo- 
yjnego. obrady nad 
nie Ściśle rzeczowo, 
mnych rekryminacyj 
do nadziei, że osta- 
jęgnąć porozumie- 


ą na wczorajszem posiedze- 
zyński Wskazywał on na 
pojednawcze starania Koła polskiego, które, aby 
tylko zapewnić Rusinom posiadanie 27 manda- 
mandatów, zgodziło się nawet na wyeliminowa- 
nie z przeważnie ruskich okręgów wsi, posia- 
dających przeważnie polską ludność. Mowca za- 
znaczył dalej, że i przyznane Polakom 75 man- 
nie są dla nich zupełnie pewne, ponie- 
Mitórych z nich polscy wyborcy ze 
inych mogą stanąć po stro- 
nych znów wynik wyborów 
a żydów, których asymila- 
cze nie postąpiła tak, aby 
ć można na polskie usposo- 
ięc jest, że w 11 okręgach 
głowie, którzy nie będą wy- 
odewcy polscy. Koło gotowe 
jest zgo zcze na dalsze wyeliminowa” 
nie niektór, iskich wsi i miasteczek z 0- 
kręgów ruskich, stanowczo atoli protestuje prze- 
ciwko podziałowi krajn na oddziel- 
ne narodowe obszary. 

W odpowiedzi na wywody posła Bobrzyń- 
skiego, poseł W asilko stwierdził raz jeszcze, 
że chociażby nawet Rusini mieli zapewnione 
wszystkie ofiarowane im mandaty, na jeden 
mandat raski przypadnie 114.000, na jaden pol- 
ski 53.000 mieszkańców. Jeśli zaś, jak przypu- 
Bzcza mowca, Rasini zdołają zdobyć tylko 18 
mandatów, jsden ruski mandat przypadnie na 
162.000 Rusinów. Aby dalsze 9 mandatów za- 
pawnić Rusinom, należy w nich zredukować 
mniejszości nie ruskie poniżej 26 procent. — 
W przeciwnym razie ekonomiczna zależność ln- 
du ruskiego od polskich właścicieli ziemskich, 
w ię Garzami Żydowskii:, mo" 

że w nich schylić zwycięstwo na stronę pol- 

skich kamdydatów. Gdyby ten środek okazał 
aa do przeprowadzenia, mowca 
„rzyjęcie propozycyi posła Kramarza, 


się 


zalet. 
aby owe f: niepewnych okręgów podzielono na 
18, z którychby każdy wybierał tylko po je d- 
nym pośle. Jeśli Polacy i na tę propozycyę 


się nie zgodzą, dadzą dowód, że „bawią się z 
Rusinami“. Mowca zakończył wywody swoje 
uwagą, że jest jedynym Rusinem, który godzi 
się ostatecznie na 27 mandatów ruskich, lecz 
właśnie dlatego żądać musi, aby te mandaty 
były już zupełnie pewne dla Rusinów. W prze- 
ciwnym razie nie mógłby brać udziału w dal- 
szych pracach komisyi. i 

Następny mowca polski poseł Starzyński 
zaprotestował przedewszystkiem przeciwko za- 
rzutowi posła Wasiłki, jakoby postępowanie 
Koła uważać można za karygodną: zabawkę z 
Rusinami. Polacy okazują zupełną i szczerą go- 
towość przyznania Rusinom 27 mandatów — 
o cóż więc chodzi? I oni przyznają, że liczba 
to jeszcze nie zupełnie pewna — lecz w innym 
zupełnie duchu — łatwo bowiem zdarzyć s'ę 
może, że Rusini faktycznie zdobędą więce), 
niż 27 mandatów. Zbijając skargi posła 
Wasilki na nierówną liczbę ludności w pol- 


dadeusz Konoczyński. 


Nad głębiami. 


45 (Ciąg dalszy.) 


— O tamtych mówmy... mortui sunt. 

Przez okno wpadał oddalony huk, jakby szedł 
z poć ziemi. Przeciągły jęk gwaru ulicznego 
mark na szybach. 
Mr oddychała ciężko... 
Pzeciąguęła ręką po czole. Usta jej wykrzy- 

się nagle skurczem gorzkiego Śmiechu. 
'rwała się od ściany szafy, jak kora od 
nin i podeszła ku niemu. 

Chciała mówić wiele, bez końca. Ale myśli 
piątały jej się jedne z drugiemi.. chaos słów 
konał na wargach bełkotem. 

*— Nie mogę, nie mogę — wyrzuciła wresz- 
cie potargane słowa — nie zrozumiesz... daleki 
jesteś... budujesz gmach z lodu i cudn.. a ja 
cierpią za bardzo... Ja jeszcze do nich należę... 
daruj... 

Rzuciła się ku drzwiom, chciała wybiedz, do 
krwi zagryzłszy wargi. Bała się, że wybuchnie 
strasznym rykiem szlochu. 

Zdumiał się. 

— Stój — zawołał i ujął ją za rękę — po 
co odchodzisz? Mów wszystko, to ci ulgę da. 
Ze mną tak samo niegdyś było. Mów. Czy SĄ 
tajemnice między tymi, którzy bąrdzo cierpieli? 

Broniła się, błagająć g0 wzrokiem o litość. 
Mle on trzymał ją silnie za rękę. Bał się, że 

y rozdrażnieniu może popełnić jakieś szaleń- 
i stwo. 

— Zostań, Relv, zostań.. wiem, że jesteś bie- 
dna... roznmiem to... 
Przestała się wyrywać. Cicho płacząc, wtuliła 


W e. 


skich i ruskich okręgach, mowca wskazał na 
Niemcy i Anglię, gdzie różnica liczby mieszkań- 
ców poszczególnych okręgów wyborczych jest 
jeszcze znaczniejszą. — W dalszym ciągu swej 
mowy poseł Starzyński polemizował z wywoda- 
mi posła Wasilki o ekonomicznej zależności lu- 
du ruskiego od Polaków, zwiaszcza z jego twier- 
dzeniem, jakoby Polacy wpływali na lud ruski 
zapomocą szynkarzy żydowskich i żydowskiego 
kredytu. Legalnego swego wpływu na stosunki 
krajowe Polacy się jednak nie wyrzekną, prze- 
ciwnie, będą się starali jeszcze go rozszerzyć. 

Następnie zabrał głos poseł Kramarz. Mo- 
wa stwierdził nasamprzód, że po stronie pol- 
skiej okazała się zupełna gotowość do przyzna- 
nia Rusinom pewnych 27 mandatów. Samą or- 
dynacyą wyborczą atoli trudne komukolwiek 
zapewnić posiadanie okręgu wyborczego, ordy- 
nacya taka nie może być ustawą gwaran- 
cyjną. Ze spornych 9 okręgów mowca uważa 
już dziś 3 za zupełnie pewne dla Rusinów, co 
do dalszych sześciu przy dobrej woli z obu 
stron będzie można osięgnąć porozumienie. Mo- 
wca zgłosił wkońcu wniosek, aby celem poro- 
zumienia się co do „poprawek* w tych okrę- 
gach, na razie odroczono powzięcie ostatecznej 
uchwały. 

Poseł Pergelt, który w przemówieniu swo- 
jem stanął znów na stanowisku wyższości kul- 
turałnej krajów niemieckich nad Galicyą, pro- 
ponował zaprowadzenie i w tym kraju systemu 
jednomandatowego. 

Z uwag posła Pergelta skorzystał w lot pre- 
zes Koła polskiego, pos. Abrahamowicz, 
aby wystąpić z nowem żądaniem reak- 
cyjnem. Przyznał on, że stopień kultury i o- 
światy ludu w Galicyi jest niższy od poziomu 
w innych krajach i wobec tego radził za pr o- 
wadzić tu — system głosowania po- 
średniego. Ta reakcyjna dywersya w połącze- 
niu z zapewnieniami, że tylko „pewne ży- 
wioły* wnoszą rozdwojenie do „zgodnej* zre- 
sztą ladności Galicyi obu narodowości, była nie- 
miłym dysonansem w pojednawczej atmo- 
sferze wczorajszego posiedzenia komisyi. 

Na tem przerwano obrady i odroczono dalszą 

dyskusyę do dnia dzisiejszego. Następnie obra- 
dowano nad podziałem okręgów na Bukowi- 
nie. Pos. Głąbiński zapowiedział wniosek 
o przyznanie osobnego mandatu Polakom w tym 
kraju. Żądanie to poparł poseł rumuński On 
ciul, stanowczo natomiast wystąpił przeciwko 
Di6luu posół Gross. Znamienne stanowisko za- 
jął w tej sprawie pos. Wasilko. Oświadczył 
on, że również głosować będzie za wnioskiem 
pos. Głąbińskiego, jakkolwiek uważa jego zrea: 
lizowanie za niemożliwe ze względu na to, żej 
z 26.000 Połaków na Bukowinie około 20.000 
rozrzuconych jest po całym kraju. Mandat pol- 
ski — wywodził mowca dalej — przywiązany 
jest na Bukowinie do pewnej osobistości; gdy 
tej zabraknie, przypadnie on w udziale innym 
narodowościom. „Nie mam więc nic przeciwko 
temu — zakończył mowca — aby w tem spo- 
sób wzmocnić z czasem stan posiadania Niem- 
ców, Rumunów lub Rusinów“. NL. 
I obrad nad Bakowiną komisya wczoraj nie 
ukończyła. a e. 
„ Z toku obrad nad mandatami z Galicji, jak 
jeszcze raz zaznaczamy, wnosić można, że dA 
się w końen osięgnąć porozumienie, jeśli tylko 
posłowie polscy wystrzegać się będą podobnych 
dywersyj reakcyjnych, jak wczorajsza po- 
sła Abrahamowicza. 


Marynarka rosyjska i rewolncja. 


Wczoraj podaliśmy za prasą rosyjską obraz 
stosunku armii lądowej do rewolucyi w Rosji, 


się w kąt najciemniejszy jego pokoju, gdzie 
najmniejsze światło lampy padało. 
Usprawiedliwiała się przed nim: 
— To niedorzeczność z mojej strony. Nie po- 
winnam płakać. Powinnam Śmiać się, śmiać się 
bez końca. Ale mam taką głupią naturę. Wszy- 
stko we mnie odżyło to, co przecierpiałam. 
— Ach, moja przeszłość — skarżyła się da- 
lej — ścigano mię wszędzie, jak psa zarażone- 
go. Ja się ich jeszcze dziś boję! Mogą wejść 
każdej chwili! ja wiem, że mogą! Wszędzie mo- 
gą wejść, bo mają pieniądze, bo przepłacą stró- 
ża, twojego służącego, wszystkich! 

Zasłouiła się rękami, drżała, jak w febrze. 

— Uspokój się, Relo. Ta nikt nie wejdzie. 

— Ty ich nie znasz. Mój mąż ścigał mię po 
całym kraju. Chciał, żebym wróciła do niego. 
Ale ja nigdy nie wrócę. Matka i ojciec ścigali 
mnie. Wstyd im było, że uciekłam z domu mę- 
ża.. wstyd im było, że kompromituję ich i sio- 
strę kochaną! ojciec odgrażał się, że mnie pu- 
blicznie znieważy, jeżeli nie ugnę się, ale ja 
ma powiedziałam, że swojego męża zostawiam 


mojej siostrze.. a ja mam dla siebie Anglika! |okropnie mało!! nie uwierzę, 


Hahaha... 


„August spojrzał nagle na nią wzrokiem czło- | Samobójstwo nie takie Straszne... 
wieka, któremu w zagasłej pamięci jakiś biały | wygląda... 


punkt zamajaczy... D 
Podszedł do niej bliżej,- jakby chciał słyszeć 


dziś zapoznamy czytelników naszych, w jakim |z pokładów oficerów jeden tylko lejtnant Gry-|rzeczy, obrażających publiczną obyczajność, mie 
gorbow miał na tyle poczucia honoru, że życie| poruszał. Schreiter zastrzegł się przeciwko 
sobie odebrał, reszta udała, że nie rozumie, o co|temu, mówiąc, że chodzi o ios dwóch ludzi, i że 
chodzi, i jak gdyby nigdy nic powróciła na o-|poruszy tę sprawę w prasie zagranicznej. Prze- 
kręty. Marynarze, przechodząc około „do mów |wodniczący usprawiedliwił się, a mowca dokoń- 
wlasnych“ oficerów i mechaników, głośno|czył swoje wywody. 


stosunku do ruchu wolnościowego w Rosyi znaj- 
duje się marynarka rosyjska, a raczej resztki 
tej morskiej siły zbrojnej, jakie temu państwn 
po „zwycięskiej* wojnie z Japonią pozostały. 

Jeden z najpoważniejszych dzienników rosyj- 
skich, „Strana*, zamieszcza następujące rewe- 
lacye o flocie czarnomorskiej: 

Pomimo,| że tysiące marynarzy uwoiniono do 
rezerwy i władze morsxie spełniły ich żądania 
ekonomiczne, wrzenie wśród floty czarnomor- 
skiej nietylko nie ustało, lecz przeciwnie, ro- 
śnie z dniem każdym. Na spodzie okrę: 
tów, gdzie człowiek obcy łatwo zabłądzi, odby: 
wają się codziennie wiece i narady marynarzy. 
„Tu mas Nieplujew (dowódca floty) nie znaj: 
dzie“, mówią. Oficerowie marynarki wybornie 
wiedzą o tem, lecz pod tym względem są zu- 
pełnie bezsiini i muszą na wszystko patrzeć 
przez palce, ponieważ wpływ moralny oficerów 
na żołnierzy zmałał do ostateczności. Nic dzi- 
wnego, przecież od roku powtarzają się ciągle 
sceny wywożenia siłą oficerów z o- 
krętów, lub przyjmowania ich z powrotem na 
okręty, wskutek prośby głównego dowódcy. Czy 
chociaż cień jakiejkolwiek dyscypliny jest mo- 
żliwy w podobnych warnnkach? Jak może ma- 
rynarz szanować, a co ważniejsza, słuchać ofi- 
cera, którego wczoraj prawie za kołnierz 
wyrzucił z okrętu i którego dziś z po- 
wrotem przysłano, aby dowodził tym samym o- 
krętem? >, 

„Traktowanie przez nogę“ swych o- 
bowiązków przez oficerów i mechaników okrę- 
towych i zupełna nieznajomość rzeczy, oraz 
ciągle się powtarzające „nabywanie do- 
mów własnych* nie mogą wzbudzić zaufa- 
nia i szacunka n marynarzy, z których więk- 
sza część stoi na wysokim stopniu kultury n- 
mysłowej. Rozumieją oni bardzo dobrze i mó- 
wią 0 tem publicznie, że trzy czwarte floty 
czarnomorskiej stanowią nic nie warte pod 
względem bojowym „pudła“ i gdyby 
wypadkiem trzebaby było z niemi wystąpić do 
boju, to wszystkim załogom można z góry po- 
winszówać „mogiły bezpłatnej na dnie 
morskim“. 

Niektóremi okrętami dziś jeszcze dowodzą o- 
ficerowie, którzy wykształcenie odebrali w szkole, 
specyalnie urządzonej dla dzieci jednego z do- 
wódców, gdzis nawet najpierwszych zasad te- 
chniki okrętów i taktyki bojowej nie wykłada- 
no. Można sobie «wyswrażnć, jak czują się ka- 
pitanowie, w takiej szkołe wykształceni, na ol- 
brzymach techniki współczesnej, nazywanych 
pancernikami. 

W roku zeszłym po skandalu z .Potiemki- 
nom“ cała flota była pod dowództwem oficera, 
który otrzymał „wysokie wykształcenie". Pierw- 
szym występem pana dowódcy było utopie- 
nie jednego z nurków, dzięki temu, że 
nie umiano się obchodzić z maszynami, pompu- 
jącemi powietrze. 

Od nowego roku w flocie czarnomorskiej za- 
częto mianować oficerów, którzy powrócili z Da- 
lekiego Wschodn. Lecz marynarze zaraz duwie- 
dzieli się, że są to wszystko panowie, którzy, 
aczkolwiek udekorowani orderami, po większej 
części siedzieli w Władywostoku i Porcie Ar- 
tura, nie wysawając się wcale na morze. Na- 
dano im nazwę: „białych zajęcy* i naturalnie 
szacunku dla nich nikt z żołnierzy nie ma. 

Stosunek załogi do oficerów w flocie czarno- 
morskiej w obecnej chwili jest taki, że oficero- 
wie i na służbie i poza służbą wprost boją 
się swych podwładnych. Marynarze do- 
brze to rozamieją i często brawurują, udając 
przy spotkania się z nimi, że ich nie widzą, 
iub wprost urządzając im impertynencye. 

Opowiadają oni, że z całej masy wyrzuconych 


Utkwiła w nim oczy ogromne, rozszerzone 
przestrachem, świecące gorączką. 

Mówiła, a dziki świst śmiechu wrzał w ka- 
żdem jej słowie: | À 

— Czy wiesz, że zły czas I na nich przy- 
szedł? czy wiesz, że ta podła Kama ciężko 
chora?! 

— Kto? — zawołał — Kumar jaka Kama? 
z Warszawy? 

Ale ona nie słyszała, o co 
własnemi słowami. 

— Mówią po Warszawie, że chciała popełnić 
samobójstwo... bo ten, którego kochała, ożenił 
się!.. hahaha!! i na nią przyszedł zły czas!! za 
moją krzywdę, za moją poniewierkę, za mój 
chleb opłakany w nędzy i zgryzocie!! 

August zbiadł, jak płótno. Wytężył 


pytał. Upajała się 


rażającej dali rzeczy, które słyszał.. powiódł 


ręką po skroniach. , 
— Samobójstwo — szeptał — ciężko chora... 


wyrażają swe zdanie o pochodzeniu tych ma- 
jątków z mętnych źródeł. „Dlaczego to oficero- 
wie innych wojsk, mówią, nie mają „domów 
własnych“, a u nas oficerzyna posłuży lat kilka 
i zaraz kupuje piękną willę lub dom dochodo- 
wy, co prawda najczęściej na imię żony, ale 
przecież to wszystko jedno, płaci za to ka- 
sa skarbowa... Dlaczego dowódca korpusu 
armii mieszka w domu prywatnym, dowódca zaś 
floty ma dom zimowy i letni, przepyszne oran- 
żerye i stajnie, cbsługiwane przez dziesiątki 
służby bezpłatnej. Taki n. p. Skrydłow mie- 
szkał jak „wielki pan“, Urządzał fontanny, 0- 
grody, winnice, to wszystko robili bezpłatnie 
marynarze. A czyż marynarze są wzięci do 
wojska po to, aby kopali w ogrodach admira- 
łów, nosili wapno i wodę, lab zbierali wino 
z winnic?“ 

Wielkie oburzenie wśród marynarzy wywołał 
fakt następujący: 

Wielki książe Aleksy, stryj cara, do nieda- 
wna zarządzający ministerium marynarki, ma 
jacht zupełnie prywatny, stanowiący jego 
wyłączną własność. Aby nie płacić załogi, wy- 
noszącej 33 ludzi, bierze ich wprost z załóg 
okrętowych floty czarnego morza. Co więcej, 
jacht ten od lat kilku stoi zupełnie bezczynny, 
i nigdy nie wypływa na morze, utrzymanie zaś 
załogi, której dowódca, awansowany w ostat- 


Po przemowach del. Einspinnera, który 
poraszył sprawę dostaw dla armii, tudzież 
Graffingera, który żądał uwzględnienia ży- 
czeń ludności wiejskiej, del. Kozłowski na- 
wiązawszy do zadań konnicy . w nowoczesnych 
wojnach na dalekim wschodzie, domaga! się za: 
kupywania koni wprost od producentów. Na 
Węgrzech kupuje się dwa razy tyle koni, niż 
w Austryi, co wobec stosunku kwot jest wprost 
dziwne. Mowca omawiał konkurencyę, jaka wy- 
nikła dla hodowli koni przez zaprowadzenie 
samochodów i rowerów; porównywał austrya- 
ckie ceny remont z cenami w Niemczech, F'ran- 
cyi, Rosyi, Włoszech i Belgii i stwierdził, że 
ceny w Austryi są najniższe. W końcu zwrócił 
się do ministra z prośbą, aby do ankiet powo- 
ływano także Towarzystwa rolnicze i Rady kul- 
turalne i na czas je o tem zawiadamiano, da- 
lej aby zakupywano wprost od producentów, 
aby do komisyj powoływano także zawodowych 
hodowców, aby zaprowadzono komisye superar- 
bitralne dla komi, by ceny remont podwyższo- 
no, aby rząd w porozumienin z innemi kompe- 
tentnemi czynnikami s.arał się o lepszy mate- 
ryał dia Radowiec i wogóle otaczał większą 0- 
pieką hodowlę koni. 

Minister Pitreich przyrzekł uwzgiędnić 
wymienione życzenia, ważne dla Galicyi, poczem 
delegacya przyjęła cały budżet ministerstwa 


nich czasach na generała(?) kosztuje równie | wojny. 


kilkadziesiąt tysięcy rubli. Jażeli życie pań- 
stwowe w Rosyi wymaga reorganizacyi, to re- 
organizacya floty powinna być z gruntu doko- 
naną. Kilkadziesiąt lat flota rosyjska nazywała 
się „dzielną*, „niezwyciężoną*, „zwycięską“, a 
okazuje się, że jestto zgnilizna bezdenna, pełna 
obskurantyzmu i łapownictwa, pochłaniająca ro- 
cznie do 100 milionów rubli! 


Z delegacyi austryackiej. 


Wczoraj na popołudniowem posiedzenia dele- 
gacyi austryackiej podczas rozprawy szczegóło- 
wej zabrał głos delegat Schlegel i poruszył 
między innemi sprawę znanego artykułu, który 
przeciwko ministrowi wojny Pitreichowi nkazał 
sią w „Fremdenblacie*. Następnie del. Sy lve- 
ster zarzucił ministrowi wojny, że uprawia 
politykę strusią, mówiąc nieustannie o „języku 


Przewodniczący następne posiedzenie wyzņa- 
czył na dzisiaj o g. 9 rano. 

Wywody ministra wojny Pitreicha w spra- 
wie znanego artykułu „Fremdenblattn* były 
dla hr. Gołuchowskiego gorzką pigułką, 
Wogóle obie delegacye są tego roku dla hr. Go- 
łuchowskiego nie zbyt przychylnie usposobione, 
a delegacya węgierska oszczędziła mu wotum 
nieufności tylko ze względu na krytyczne poło- 
żenie monarchii. Mimo to z Budapesztu nieu- 
stannie nadchodzą wiadomości o jego dymisyi. 
„Budapesti Hirlap* donosi, że stanowisko hr. 
(łołuchowskiego jest zachwiane i że minister 
wkrótce juź zapawne ustąpi. Pomiędzy następ- 
cami w pierwszej linii wymieniają hr. Karola 
Kinskyego, który ma być mężem zanfania 
dworu. Był on czynnym w dyplomacy: od r. 
1881 do 1904, a to w Londynie, Paryżu, Rzy- 
mie, Berlinie i Petersburgu. Obok niego wy- 
mieniają jeszcze ks. Karola Fiirstenberga 


pułkowym*, a unikając kwestyi „języka armii“.;i ambasadora w Londynie hr. Mensdorffa- 
"Tymczasem Węgrom wcale nie chodzi o język |Ponilly'ego. „Budapesti Hirlap* twierdzi, iż 
pnłkowy, ale o język armii. Dalej żądał mowca | wobec braka kandydata węgierskiego, powstała 


reformy wojskowych sądów honorowych i znie- 
sienia w armii czaków. 


myśl domagania się utworzenia posady sekre- 
tarza stanu w ministerstwie spraw zagranicz- 


Minister wojny Pitreich przyznał, że woj-|nych i nadania jej Węgrom. 


skowe sądy honorowe muszą ułedz reformie, a 
potem zauważył, że co do „Fremdenblattu* nie 
wie, czy hr. Gołuchowski ma z nim bliższe sto- 
sunki niż z innemi dziennikami. (Hr. Gołachow- 
ski uśmiecha się, co wywołuje wesołość.) „Może 
później da wyjaśnienia w tej sprawie — rzekł 
minister Pitreich. — W każdym razie by- 
ła to skryta napaść na mnie. Gdzie 
jej źródło, także nie wiem, mogę Się 
tylko domyślać, pozostawiając reBz- 
tę losowi“: i : 
Ciekawa scena wstydliwości rozegrała się, gdy 
delegat Schreiter poruszył sprawę dwóch 
marynarzy, którzy zostali przez sąd wojskowy 
skazani za wykroczenie przeciwko moralności 
na podstawie fałszywej denuncyacyi. Gdy mow: 
ca zaczął odczytywać szczegóły, przerwał mu 
przewodniczący, prosząc go, ażeby tego rodzaju 


Co do rokowań ugodowych, donosi „Zeit* 
z Budapesztu, że istnieja dążność, aby wysunąć 
je na koniec lata. Referaty są gotowe, ale doj- 
ście do zgody wymaga dłaższego czasu. Obok 
tego cesarz chce być poinformowanym o każdej 
fazie rokowań, trzeba więc czekać aż do jego 
powrotu. 


Międzyparianeniarna konferencja. 


Czternasta międzyparlamentarna konferencya 
pokojowa obradować będzie w Londynie w dniach 
23 i 24 b. m, a prasa zagraniczna wita ją już 
dzisiaj bardzo sympatycznie, chociaż sceptycy 
uśmiechają się ironicznie przy tej sposobności. 
W konferencyi ma wziąć udział, według dotych- 


— (Czego chcesz odemnie? 

W mózgu Augusta zatańczył chaos okrutnej 
męki. Obrazy za obrazami napęczniałe nieprzy- 
tomnym bólem, krwią, łzami, gnały jedne za 
drngiemi i wyły, jak szakale.. Jakieś zwierzę 
ryczące pięło się na łapach w jego piersiach i 
wdzierało mu się do gardła i do mózgu. 

— Gdzie jest teraz?!! — wyła w nim roz- 
szalała sfora psów, które zerwały się z obroży 
i skowytem napełniały mn całą duszę, 

Ale przerażone oczy Reli wepchnęły ma na- 
powrót w gardło ten krzyk, który szedł z niego. 
Umilkł. Szkarłat krwi zalał mu twarz i oczy... 


e — go wstyd, jak zbielałe w ogniu żelazo. 


On powiedział o tamtych „mortui sunt“. 
On nawoływał do ucieczki poza życie, po- 


przed|za cmentarz; małych ludzi i małych podło- 
siebie wzrok, jakby widział wyraźnie w prze- | stek. 


A uległ sam namiętności. 
Przez co to się stało? 
Odwrócił od niej wzrok i stanął w oknie, do 


— Ale to wszystko mało!! — padał mu |którego pchała się z pola wilgotna noc. 


w uszy zgrzyt skarżącej sią Reli — mało!! 


póki będzie się jeszcze włóczyła po świecie! 


jak nie uda się, to człowiek żyje... 
— Kiedyż to 


O 


Strach łomotał w sercu Reli. Takim nie wi- 


że ona cierpiała, | działa jeszcze nigdy Angusta. 


— (zy zna Kamę — błysk silny myśli wy- 


wiem, jak ono | buchnął w jej świadomości. 


August cznł, że wzrok Reli wpija się w nie- 


było? — zapytał z wysiłkiem. | go, obejmuje go całego i wjada się w jego ta- 


— 0, już dawno, w zimie. Ale ja tak dużo jemnicę. 


lepiej te dźwięki rozdarte, które padały z jej|wiem, co się dzieje w mojej rodzinie, że rok engh, : 
prawie minął, zanim się dowiedziałam o tak |morza, wsuną! się między nich dwoje i kładł 
swoje skrzydła zimne, mokre na ich ramionach. |mu skronie. 


ust zbite, tłamne, oszalałe... 
Zerwała się z siedzenia. 
— Idą! — krzyknęła. 
— Nikt nie idzie! — zapewniał ją. 
— Są za drzwiami! podsłuchują! ja wiem! 
— Panuj Relo nad sobą. Patrz, niema niko- 


pięknej rzeczy. 
— Gdzie jest teraz Kama?! 


Cień grozy cichej, jak bezdeń zamarzłego 


Pokrwawiony ptak trwogi zatrzepotał w jej 


— Niech będzie, gdzie chce, ale żyje!! ta|dnszy i zerwał się do lotu z ostrym świstem. 


podła jeszcze żyje!! i może wróci do zdrowia... 
— (dzie jest teraz? — krzyknął strasznym 


go — to mówiąc, otwarł drzwi de sąsiedniego | głosem, topiąc w niej oczy rozszalałe gniewem 


pokoja. - 
— Niema nikogo — szeptała — dobrze. 


i ściskając jej ramię. 


Rela cofnęła się, oprzytomniała. 


— Mistrzu — szepnęła. 
August odwrócił się. 
— Ty znasz Kamę? 


Przez chwilę stał nieruchomy, jak słup z ka- |długo na martwe pismo, 


mienia kuty, a potem powoli skinął głową. 


— List, który otrzymałam — mówiła prze- 
rażonym głosem — wspomniał, że ten, którego 
Kama pokochała, — był z nią w Blanckerber- 
gu? Czy ty...??P 

August zadrżał. 

— Tak — rzekł po chwili. 

Rela patrzyła na niego przeraźliwie długo. 
Widział, jak z jej oczu, twarzy i szyi krew 
uciekała w głąb i że stawała się, jak opłatek, 
sina i wiotka. 

— Wiem, co znaczył krzyk twój — sze: 
pnęła. 

Skinęła mn bojaźliwie głową, rękę do ust 
podniosła, jakby miała jeszcze co do powiedze- 
nia, ale przez zdławioną krtań żaden głos nie 
przeszedł, 

Wyszła z jego pokojnu cicho, jak powiew 
wiatru. 

Angust stał, Słyszał jej kroki w sąsiednim 
pokoju, słyszał, jak drzwi zamykały się za nią, 
słyszał, jak schodziła ciężko po stopniach kla- 
tki schodowej, słyszał jej kroki po kamiennym 
bruku ulicy... 

Miał wrażenie, że zabrała ze sobą coś, ca 
było jego tylko własnością. 

— (Co? 


Zrobił krok za nią, 

Usłyszał wyraźny szept z kąta, gdzie przed 
chwilą staia Rela. 

— (dzie jest teraz Kama? 

Krew ponownie zalała mu głowę, rozsadzała 


— Po co ta myśl obca we mnie? — jęknął. 

Stanął przy biurku, na którym bielaży w świe- 
tle lampy kartki rękopisn. 

— „Ucieczka poza życie* — czytał. 

Wzrokiem beznadziejnym, umęczonym patrzał 
(C. d. n.) 
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NOWA BBMFURMA,. 


czasowych zgłoszeń, około 500 parlamentarzy- 
stów ze wszystkich krajów, a znamienną cechą 
nada jej fakt, że Duma rosyjska wyszle także 
swoich przedstawicieli, pierwszych pozgłów auto 
kratycznego państwa. Zjawienie się tych przed- 


żywnościowe są wyczerpane, mianowicie w guber-| Dziama), lnb choćby „niezmlennika* (prof. Dick- 
niach: saratowskiej, symbirskiej, samarskiej, penzeń- | stein). - 

skiej, kazańskiej, tambowskiej, tulskiej, woroneskiej, | Po przejściu do rozpraw szczegółowych postano- 
kostromskiej, orłowskiej, niżegorodzkiej. Na obsia- | wiono rozważyć punkt za punktem wnioski komisyi 


„nie pól potrzeba 25,900.000 padów; na wyży-| Akademii umiejętności i w głosowaniu przyjęto bez 
stąwicieli uciśnionych narodów z pod berła car-; 


wienie ludności 56,480.000 pudów zboża.|opozycył jednogłośnie zasadę 1. „W wyrazach ob- 


skiego nie minie z pewnością bez echa. Ponie- W miejscowościach mniej wycaerpanych potrzeba | cego pochodzenia bezwzględnie wprowadzić | tylko 
waż druga konferencya pokojowa, złożona z|dla zasiewu 20,600.000, na wyżywienie ludności |w zakończeniach rzeczowników typu Azja, Francja, 
urzędowych dyplomatów, zbierze się dopiero w 15,857.000 pudów. Biorąc do obliczenia przeciętną |kwestja, akademja, Dasja, manja; dopełniacz zaś 


maju 1907 r. w Hadze, więc londyńska między- 
parlamentarna konferencya, która ma zająć się 
przedewszystkiem sprawą pokoju i sądów roz- 
jemczych może zebrać cenny materyał dla obrad 
swej koleżanki, 

Na ostatniem zgromadzeniu konferencyi mię- 
dzyparlamentarnej w Brukseli zostały nchwar 
lone z inicyatywy grupy amerykańskiej dwie 
doniosie rezolucye. Jedna odnosiła się do utwo- 
rzenia pewnego rodzaju parlamentu ln- 
dów, druga do ułożenia formalarza dia tra- 
ktatun rozjemczego we wszystkich 
spornych wypadkach. Oczywiście z góry 
wiedziano, że podobne uchwały urzędowa kon- 
ferencya w Hadze uzna po prostu za wyklu- 
czone z pod jej dyskusyi, a program obrad dro- 
giej konferencyi w Hadze, która ma się odbyć 
w roku przyszłym, nie zawiera rzeczywiście 
tych rezolacyj. 

Mimo to komisya międzyparlamentarnej kon- 
ferencyi zajęła się temi sprawami i przedłoży 
na zgromadzenin w Londynie następujące wnio- 
ski: Konfereneya międzyparlamentarna uznaje 
za pożądane, ażeby Kkonferencya pokojowa w 
Hadze nzyskała stały wpływ na zakres działa- 
nia dyplomacyi Konferencya uznaje za pożą* 
dane, ażeby przedstawiciele mocarstw na kon- 
terencyi pokojowej w Hadze otrzymali dokładne 
instrakcye i mogli wybrać ze swego łona wy- 
dział, który ma się zająć przygotowawczemi pra- 
cami około ustanowienia prawa narodów i mię: 
dzynarodowego prawa prywatnego, a mianowi- 
cie spadkowego, małżeńskiego i t. d. Wreszcie 
konferencya międzyparlameniarna ma dążyć do 
tego, ażeby stała się rzeczywiście przedstawi- 
cielką narodów. Równocześnie wypracowała ko- 
misya formularz do międzynarodowych trakta- 
tów rozjemczych, a wreszcie poruszyła sprawę 
rozbrojenia. 

Jak wspomnieliśmy, sceptycy ironicznie po- 
witali zapowiedź nowego posiedzenia konteren- 
cyi międzyparlamentarnej, aie prasa europejska 
uważa ją za poważny czynnik w zbliżeniu się 
narodów i rządów. 


z Dumy. 


Na wczorajszem posiedzenia Damy przyszło 
znów do gwałtownego starcia między jej więk- 
szością a gabinetem. — Przyczyną starcia był 
wniosek stronnictw opozycyjnych, żądający znie- 
sienia kary śmierci. 

Poseł Knuźmin-Karawajew zaznaczył w uza- 
sadnieniu tego żądania, że kara Śmierci zarów- 
no ze stanowiska prawnego, naukowego jak i 
politycznego musi być bezwarunkowo zniesiona 
nawet w czasach wojennych. 

Ministersprawiedliwości powoływał 
się na przykład Stanów Zjednoczonych, gdzie 
z powodu rozszerzenia się anarchizmu zapro- 
wadzono karę śmierci, Minister oświadczył 
dalej, że rząd nie może obecnie znieść kary 
śmierci, gdyż byłoby to rezygnacyą z prawa 
karania tych, którzy mordują wier- 
nych synów ojczyzny. 

Oświadczenie to wywołało ogromną burzę. 
-Odezwały się okrzyki: „Dość tego! Precz!*, po- 
wstała wrzawa ogromna, tak że prezydent wy- 
stąpić musiał w obronie wolności głosn także 
dla ministrów. Interwencya ta nie uspokoiła 
wzburzonych umysłów. Gdy następnie w obro- 
nie kary Śmierci przemawiał prokurator mary- 
narki Matej ew, odpowiedziano mu okrzykiem: 
„Morderca Schmidal* 

Generalny prokurator armii Pawłow wskutek 
ogromnej wrzawy nie mógł już dojść do głosu. 
Cała lewica powstała i krzyczy: Nie chce- 
my słuchać oprawców, rabusiów, 
morderców. Niechaj powiedzą swym mini- 
strom, aby podali się do dymisyi. Kilku posłów 
z zaciśniętemi pięściami pobiegło do trybuny. 
Pawłow po chwili opuścił salę. 

O godzinie 6 posiedzenie nanowo podjęto. — 
Mowcy lewicy i kadeci oświadczyli, że Duma 
jest oburzoną z powodu obecności Pawłowa. — 
Mowcy z prawicy Heyden i ks. Wołkoński za- 
protestowali przeciw zachowania sią iawicy. 
Oświadczyli oni, że Duma wśród takich okoli- 
czności nie może pracować i że w Rosyi krew 
popłynąć musi, 

Socyalistyczny poseł ks, Baradow oświadczył, 
że Duma nie odebrała Pawłowowi głosu, ale 
miejsce. Trzeba wypędzić stąd wszy- 
atkich, którzy są obryzgani krwią. 

Następnie Dama przyjęła wniosek o prowa- 
dzenie bez przerwy dyskusyi nad karą 
śmierci, póki ustawa nie zostanie przyjętą. 

Pomocnik ministerstwa spraw wawnętrznych 
Makarow zapewniał, że ministerstwo spraw 
wawnętrznych jest gotowe rozważyć przedłoże- 
nie łącznie z wnioskiem o rewizyi ustaw wy- 
jątkowych, lecz i to nie pomogło. 

Pos. Nabokow, Lednicki i Rodiczew przema- 
wiali za zniesieniem kary Śmierci. Ks. Ogliew 
dowodził, że ewangelia zniosła karę śmierci i 
że żaden rząd nie ma prawa cziowiekowi ży- 
cia odbierać. 

Sprawozdania z dalszege przebiega posiedze- 
nia wczorajszego nie mamy jeszcze. Jeśli Dama 
przeprowadzi przyjęty wczoraj wniosek, rozpo- 
cznie się pierwsza w niej obstrukcya. — 
Depesze donoszą; że starcia z Pawłowem było 
tak gwałtowne, iż powstała obawa, czy nie po- 
ciągnie ono za sobą — rozwiązania Dumy. 


'Tymezasom prace | zadania Dumy mnożą się 
z dzia ma dzień. W piątek ma stanąć na porządku 
dziennym interpelacya Koła polskiego 
w sprawie stana wojennego w Króle- 
stwie. Referentem w tej sprawie wybrano posła 
Szolca, osłonka stronnictwa kadetów, byłego sędzie: 
go wojennego. I rząd wreszelie przedłożył Dumie 
pierwszą ważniejszą sprawę. Jest to projekt wnie- 
stony przes ministerstwa skarbu i spraw wewnętra- 
nych, żądający wyznaczenia kredytów nadetatowych 
wysokości 50 milionów rubli na zapo- 
mogl dla włościan. Z dodanych do niego wy- 
jaśnień dowiadujemy się, że nieurodzaj ozimin na- 
wiedził 127 powiatów w 27 guberniach I okręgach; 
mienrodzaj zbóż jarych 117 powiatów w 24 guber- 
niach. Ogólny kapitał żywnościowy państwa wynosi 
zaledwie 300.000 rubli. W 88 powiatach kapitały 
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cenę pomoc dla głodnych pochłonie 86,202.000 ru-|l. mn. na —jl równy dop. l. poj.“ Co do kresko- 
bli. Wobec tego, że niezbędne są również środki| wania n n. p. Dańja, czego żądali niektórzy, po- 
na roboty publiczne, karm dla bydła i inne zarzą- |stąnowiono zostawić piszącym dowolność. 
dzenia, ministerstwa określają potraebną sumę na| Na posiedzeniu dziejejszem przewodniczący prof. 
100,000.000 rubli, której połowa może być wliczo- | Baudouin de Courtenay radził kwestyę pisania ja, 
na do budżetu roko przyszłego. czy yja, lub ya w środka wyrazów pozostawić 
Cyfry te — jakkolwiek zapewne jeszcze bardzo |rosstrzygnięcin ostatecznej komisyi, ale sprzeciwił 
niedokładne, tłomaczą chyba dostatecznie obecne |slę temu prof. Kryński i przedstawił trzy typy, 
rozruchy agrarno! które nass język w tej grupie zgłoskcwej rozwinął, 
W kołach kadeckich krążą podobno wieści, że | polecając je do przyjęcia. W dyskasyi dalszej sa- 
niebawem rozpoczną się pertraktacye s członkami |bierali głos: radca Baranowski, prof, Diksteln, 
Dumy o objęcie tek ministeryalnych.| Stein, Łopaciński, Zawiliński, Reiter i przewodni: 
Koła dworskie, podług tych informacyj, zgodziłyby |czący i uchwalono prosić komisyę redakcyjną, aby 
się na zmianę i ctworzenie gabinetu koalicyjnego | ułożyła spis wyrazów w ich pisowni poleccnej, a 
pod trzema warunkami: 1) ażeby na czele stanął | zostawiała możliwą piszącym swobodę. 
hr. Heyden, 2) ażeby teki spraw zewnętrznych, | Najwięcej ożywienia wywołała pisownia wyrazów 
wojny i marynarki objęli przedstawiciele |przyswojonych przez ge, kə, czy gle (gieografia), 
biurokracy! i 3) ażeby gabinet zobowiązał się|kle (ankieta) Nie brakio zwolenników pisania przez 
usyskać większość Dumy dla sprawy zaciągnię-|ge, ka dla zachowania pochudzenia, bez wsględu 
ola nowej pożyczki w ilości 4 miliar- jna wymowę (Zawiliński, German, Bartoszewicz, 
dów franków. Warunki te uważa stronnictwo | Heck), ale znaczna ilość uczestników przemawiała 
„kadetów* za niemożliwe do przyjęcia w myśl przyjętej zasady za największą swobodą 
Jakże sabagnione mnszą być finanse Kosyi, je-| (Baranowski, Stein, Kryński, Reiter, Łoś, ka. Kop- 
żeli koła rządowe uważają za potrzcbną nową|pens), wskutek tego przyjęto większością głosów 
taką olbrzymią pożyczkę! pisownię kle, gle baz wyjątku w wyrazach pospo- 
litych, a tylko imiona własne pisać przez Ke Ge. 
(Keniiworth). 
Zjazd Rejowski. Sprawa ujednostajnienia końcówek narzędnika l. 
poj. i 1. mn. przymiotników nie wywołała większych 
Nad wczorajszym referatem prof. Kallenbacha |kontrowersyj; uchwalono w l. poj. pisać ym bez 
rozwinęły się dłnższe rozprawy, w których zabie-| różnicy rodzajów, w L mn. zaś również bez różni- 
ralli głos prot, dr M, Sokołowski, doc. dr Grabow-|cy znaczenia osobowego czy rzeczowego przede- 
ski, prof. Bruchnalski, prof. K. Wojciechowski, prof. | wszystkiem ymi, nie potępiając i zakończenia — 
St. Kossowski, prof. Łoś i p. Łopaciński. Referent | eml, zwłaszcza dla rymu w poezyi. 
prof. Kallenbach odpowiedział w dłuższym wywo-| Resztę wniosków komisyi uchwalono prawie bes 
dzie wszystkim interpslantom. zmiany. A więc: i 
Nie mniej ożywioną dyskusyę wywołał reterat| 1) Bezokoliczniki od mogę, strzegę, biegą pi- 
doc. dra Grabowskiego „O najważniejszych dezy-|sać móc, strzec, blec. , 
deratach w sprawie badań nad piśmiennictwem re- 2) Imiesłów przeszły czynny pisać bez ł: zjad- 
ligijnem w Polsce XVI wieka“, w którym prele-|szy, rzekszy, ale form z ł nie uważać za błędne, 
gent położył nacisk na Konieczność rozazeraenia i| jeżeli się kto do nich przyzwyczaił. 
pogłębienia badań nad literaturą polityczną i reli- 3) Pisać 8 lub z, w8 łab wz przedrostków fo- 
gljną XVI wieku, która stanowi rdzeń ruchu umy- |netycznie (strata, zgubić, ssunąć, sczesać, śol: 
słowego | czynnik nieodłącemy, bez którego niepo- |śnąć), a zawsze przedrostki roz- bez- przez Z. 
dobna zbndować charakterystyki umysłowości XVI Stosownie do wnłosków komisyi językowej uchwa- 
wieku. Zabierali głos pp. W. Nowodworski i dr So-|lono ostateczną redakcyę prawideł poruczyć osobne- 
bieski oraz referent, poczem odroczono obrady dojmu komitetowi i polecić mu ujednostajnienie fone- 
popołudnia. tycznej pisowni przymiotników na — ski (bogki, 
Papołudniowe posiedzenie, któremu przewodniczył | niski, bligki), również i pisanie przysłówków zło- 
p. Ptaszycki s Petersburga, rozpoczęło się od-|żonych razem czy osobno (z tem wszystkiem, czy 
ozytaniem telegrama z Życszeniami od poładniowo-|z temwazysikiem). 
słowiańskiej akademii x Zagrzebia, oraz podzięko-|  Wnloski te swoje przedstawiła sekcya ajazdowi 
wanie od pp. Antoniego Małeckiego i Władysława | dziś rano, ten zaś wybrał Ściśiejszy komitet, któ. 
Nehringa sa wybór honorowymi prezesami zjazdu. |ry ma wnioski ułożyć i motywami zaopatrzyć, 


Odczyt prof. dra Bruchnalskiego p. t.: „Rozwój 
| I 


twórczości pisarskiej Mikołaja Reja“ wywołał 
Eronia. 


żywo aalmteresowanie głọboklom ujęciem tematu i 
Kraków, 3 lipca. 


oparciem wywodów na porównawczem uwzgłędnie- 
niu wpływów literatury humanistycznej na twór- 
czość Reja. — W dyskuszi zabierali głos pp. W.| P. Mlohał Konopiński, redaktor naszego plama, 
Nowodworski, dr M. Janik, prof. dr Kallenbach, | wyjechał dzisiaj na kilkotygodniowy urlop. W czyn- 
Ptaszycki, prof. T. Grabowski I inni, nościach redakcyjnych zastępować go będzie czło- 
Po wyczerpanin rozpraw wygłosił prof. Bruch: |nek redakcyi p. Władysław Prokeach, który 
nalski dragi referat p. t. „Eplsialografia, jako źró- | przez tan czas vedylpiwać iakże będzie „Nową Rē- 
dło literatury renesansowej w Polste*. Prelegent |formę* jako odpowiedzialay redaktor. 
przedstawił tu jako konieczny postulat hlstoryi H-| Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
teratury podjęcie wydania listów współczesnych pi-|ozwartek o godz. 5 popołudnia. Na porządku dzien- 
sarzy, a w szczególności 1) wydania t. zw. „modi| nym klika spraw odnoszących sią do szkolnictwa; 
vpistolandi* od końca XV wieku do r. 1522 i 2)|na posiedzeniu tajnem szereg spraw osobistych. 
wydania t. zw. „epistolae dedicatorlae*, zawierają-|  Wyoleczki w Krakowie. W tych dniach prsy- 
cych materyały do poznania stanu nanki, oświaty | być mają jeszcze do Krakowa ostatnie wycieczki, 
1 literatury. a mianowicie: wycieczka dzieci szkolnych z Krosna 
Wieczorem odbyło się w randhoteln zebranie| pod przewodnictwem ks. Bieli; dotąd bawi jeszcze 
uczestników zjazdu, na którem mile upłynęło go-|w Krakowie wycieczka dzieci szkolnych w liczbie 
śclom zjazdowym kilka godzin wśród ożywionej to- | pięćdziesięciu pod przewodnictwem dyrektora szkoły 


warzyskiej rozmowy. 


Trzeci dzień zjazdu. 


Dzisiejsze obrady rozpoczęły się po godzinie 10 
rano wykładem prof. Abrahama, który wypo- 
wiedział referat p. t.: „Stan ustawodawstwa Ko- 
ścioła polskiego w chwili wybachn reformacyi*, — 
Po dyskusyi, w której zabierali głos dyrektor Papé 
i prof. Ulauowski, wstąpił na trybanę prof. Ba l- 
zer | wygłosił odczyt na temat „Stan i potrzeby 
nanki prawa polskiego ze względu na historyę jego 
w XVI wieku“. 

Po odczycie prof. Balzera uczestnicy zjazdu udali 


p. Warchałowskiego. Nadto zapowiedzianą jest wy- 
cieczka 20 osób z Poznania (inteligencyi) pod prze- 
wodnictwem dra Wróblewskiego. 

W Towarzysiwie przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie na oatatniem posiedzeniu dyrekcyi 
wybrano na dalsze 3 lata prezesem p. Edwarda 
Raczyńskiego, II. wiceprezesem p. Piotra Stachie- 
wicsa. Do komisyi rozpoznawczej na rox 1906/7 
wessli pp. Józef Czajkowski, Stełan Filipkiewioz, 
Julian Pagaczewski, Edward Haczyński i Wacław 
Szymanowski. Dyrekcya, pragnąc dokonać aakapu 
dzieł do roziosowania, uprasza korespondentów o0 
wniesienie do kasy Towarzystwa pieniędzy za akcye 


z roku bieżącego. 

Z teatru. „Tyrolka*, melodyjna i wesoła opere- 
tka Eyslera, a repertoarn wiedeńskiego Carlteatru, 
przedstawi się dziś po raz pierwszy krakowskiej 

Ą abliczności z p. Miłowską w tytułowej roli. 
Komisya ortograficzna. - Jutro we środę na rospoczęcie przedstawienia 

Sekcya ortograficzna zjzzdu Rejowskie-| daną bydzie Mascagniego „Cavalleria rnaticana*, po 
go odbyła dwa posiedzenia, na których omawiano | której nastąpią wspaniałe „Pajace* Leoncavalia, 
gruntownie wnioski, przedłożone pratz komiayę Aka-| w jak najstaranniejszej obsadzie. 
demii umiej, a opracowane na tle refezatu prof We czwartek w ślicznej operetce Zellera „Szty- 
Briicknera. Przewodniczący prof. Baudonin de Cour-|gar* wystąpi p. Stanisław Bogucki, dawny nasz 
tenay, zagajając obrady, podniósł, że sprawa uje-| znajomy, a ostatnio artysta warszawskich teatrów, 
dnostajnienia pisowni jest przedewszystkiem sprawą | obecnie znów dla sceny lwowskiej pozyskany reży- 
apołeczną, bo idzie o to, aby przez zjednoczenie się | ser I artysta, 

w pisowni nłatwić porozumiewanie się współczesnym W piątek powtórzenie opery „Chopin“, W sobo- 
ze sobą nawzajem Í utrzymanie tiadycyi z prze- |tę po raz drugi „Tyrolka*, a w mledzielę „Gsj- 
złością. Powinniśmy sxrzec się nawyczek I patrzeć | sza”. 

w przyszłość. Okrsólając stanowisko swoje i Aka-| Teatr ludowy wystawia we czwartek d. 5 lipea 
demii umiej. zaznaczył, że trzeba soble przede- |snany dramat Maskoffa „amten*, Sztuka ta w toa- 
wasystklem uświadomić stosunek pisowni de języka |trze ludowym wystawioną zostaje, jako premiera. 
i jego historyczności I z nich wysnuć wnioski pra- | Oryginalne kostyumy zostały uprowadzone z War- 
ktyczne. Sprawa cała nie jest ani tak rozpaczliwa, | szawy. 

jak niektórzy sądzą, ani taka w niej panuje anar- W sobotę dnia 7 lipca wystawia teatr ludowy 
chia, jakby można wzioskować s referato prof | „Nitouche* s p. Teodorowicz w roli tytułowej. 
Briicknera. W sprawie nadużyć polloyi w dniu 21 maja 

W dyskusyi ogólnej chciano postawić na porząd-|b. r. Grono Błuchaczów uniwersytetu Jagiellońskie- 
ku dziennym «sprawę reformy całej pisowni, a nie |go wydało odezwę do ogółu kolegów w sprawie ko- 
łatanie tylko (dr K. Heck), czemu się oparto ze |mitetu, który wybrał ogólno-akademicki wiac, swo- 
względów praktycznych, bo idzie o zasady same, |łany dnia 23 maja br. z powodu znanych krwa- 
które się powinno uchwalić, a szczegóły pozostawić | wych zajść z policyą w Rynkn głównym. Komitet 
do wykonania komisyi, która je opracnje (prof. Tre-|ów — jak powiada odexwa — miał zażądać as- 
tiak) Ponieważ ważną rolę w przeprowadzeniu | dośćuczynienia za pośrednictwem senatu akademi- 
zmian w pisowni odgrywa zawsze szkoła. przedsta- |cklego, a gdyby senat odmówił, lub do 14 dni od- 
wi? radca szkolny dr German, jej w tym względzie | powiedzi nie dał, obowiązany był zawiadomić o tem 
stanowlako, prosząs w interesie szkoły o możliwą | kolegów. Ponieważ komitet nie dał dotąd znaku ży- 
oględność w formach i pozostawienie pewnych kwo- |cia, odeawa wzywa go, ażeby bądź plaomnie, bądź 
styj jako dowolnych, bo im mniej radykalna będzie |na zwołanym w tym celo wiecu zdał sprawę ze 
zmiana, tem rychlej się przyjmie, im więcaj bydzie | swoich zabiagów. Tymczasem uenat akademicki na- 
rad, a mniej przepisów, tem mniej budzić to będzie | desłał na ręce komitetu pismo, w którem vawiada- 
niechęci i nie wywoła rozdwojenia szkodliwego. „mia młodzież akademicką, Że zażądał od policyi 

Na taki „liberalny“ pogląd xgodaił się i prof. wdrożenia śledztwa, a đyrəkoya policy! odpowie- 
Baudouin, za uproszczeniem | ułatwieniem przema- | działa, że w miarę wyuika toczącego się śledztwa 
wiał także radca szkolny B. Baranowski, chociaż | postąpi według istniejących przepisów. Co do kart 
nie brakło głosów, pragnących w postanowieniach |legitymacyjnych otrzymała młodzież akademicka od 
ortograficznych kategorycznego imperatywu (prot. | senatn następnjącą odpowiedź: 


się do gmachu Biblioteki Jagiellońskiej, gdzie zdjętą 
została fotografia wspólna. (Fotografię zdjął p. E 
Płerzchalski, Karmelicka, L. 21). 


Oryg. chińska ręczna tkanina z surowego je- 

dwabiu na kostyumy męskie i damskie, ubranka 

dziecięce i płaszcze, nadzwyczaj trwała. zna- 
iejo gie nioracz 


Tylko prawdziwa do 


Q 


Dr Nieć i s 


„Co się tyczy specyalnie kart legitymacyjnych, 
to senat akademicki masi zwrócić na to uwagą 
młodzieży, że dokument ten ma wprawdzie bardzo 
ważne znaczenie dla skonstatowania imienia i na- 
sawiska, tudzież charakteru urzędowego jego okasi- 
ciola, ale w żaduym razie nie może posiadać tej 
doniosłości, aby miał ochronić osobę, która go po- 
siada, od przytrsymania tymczasowego przez orga- 
uy policyjne w wypadkach, które wymagają dosta: 
wienia danej osoby na policyę celem natychmiasto- 
wego jej przesłachania. Nawet posłowie do parla- 
mentu, w raie schwytania na gorącym uczynku, 
nie mogą się chronić od przytrzymania tymczaso- 
wego okazaniem odnośnej legitymacyi. Trudno żą- 
dać, aby nietykalność osobista miała być przyznaną 
młodzieży akademickiej w szerstych granicach, niż 
zakres, w jakim służy ona posłom do Rady państwa 
i do sejmów krajowych“. 

Otóż zdaniem naszem senat dał młodzieży tyiko 
iuterpretacyę istniejącej nastawy, mówiąc, |żs nawet 
posłów nłe chroni legitymacya w pewnych razach 
od chwilowego przytrzymania przez policyę. Nikt 
temu nia przeczy I młodzież akademicka z pewnością 
nie żąda większej nietykalności, niż posłowie, ale 
chodzi tataj o zbyteczna | zendencyjne częstokroć 
aresztowanie akademików pod płaszczykiem rzeko- 
mej potrzaby natychmiastowego przesłachania. — 
W tym właśnie kierunku legitymacya akademicka 
powinna dawać wystarczającą ochronę. 

Czerwcowe roki sądu przysięgłych zakończy- 
ły się wczoraj wiaczorem. Sądzono sprawę Majera 
Mingelgriina, czeladnika rzeźnickiego z Wiśnicza, 
oskarżonego o bratobójatwo, o czem obszernie piss- 
liśmy we wczorajszym numerze. Po przesłuchanin 
całego szerogu świadków nastąpiły wywody proku- 
ratora i obrońcy, poczem prayBtęgil uda!l się ma 
naradę. Na podstawie werdyktu przysięgłych, któ- 
rzy pytania w kierunku zabójstwa zsprzeczyli, try- 
buna? uwolsił oskarżonego od winy i kary. 

W czasie przesłuchań świadków proknrator Bra- 
son zażądał aresztowania świadka Marcina Drożdża 
za złożenie fałszywych zezuań; do wniosku proku- 
ratoryi przychylił się trybunał, mimo sprzeciwienia 
się obrońcy dra Csesznaka. 

Fiakry n® gumach. Donoszą nam z miasta, że 
właściciele dorożek na gomach wbrew przepisom 
podwyższają dowołnie ceny jazd, a publiczność, 
zwłaszcza zamiejscowa, nieświadoma obowiązojącej 
taryfy, pada ofiarą wyzysku. Dla informacył po- 
bliczności zaznaczamy, że w każdej dorożae powi- 
nien wisieć na widocznem miejscu connik jasdy, 
którego fiakrzy bez względu na _„guwy* mają obo: 
wiązek się trzymać. 

Krwawa bójka. Onegdaj powstała w nocy sprze 
caka między kilka mężczyznami koło dworca kole- 
jowego w Płassowie, z czego wywiąasła się bójka, 
w trakcie której jeden z awantorntków tak slloje 
pchnął robotnika Józefa Rajzela nożem w piecy, 
Że ten padł bes przytomności na ziemię. Rannego 
przewioało pogotowie Towarzystwa ratunkowego do 
szpitala ów. Łazarza, za sprawcami zań wdrożyła 
pelicya energiczne Śledztwo. Wczoraj aresztowano 
dwóch z nich, mianowiele Rrzybyłę ! Jedaowskie- 
go, zamioszkałych w Płassowłe. 

Deputacya geometrów pod przewodnietrem pre- 
zesa Związku centralnego gacmetrów, p. Z. Dasskio 
wicza s Krakowa, udała się wczoraj do ministra 
skarbu, dra Korytowskiego, | wręczyła mu petycyę. 
zawierającą życzenia gecmetrów ewidencyjnych. Mi- 
nister przyrzekł poparcie słassnych żądań gaemetrów. 

Zabójstwo polityczne w Skolem. WV sobotą are 
sztowano w Skolem Hermana Tiracha, faktora, po- 
dejrzanego o współudział w sablolu Cznjkowakiego. 

Pożar. W Dobrotworze (Kamionka Strumiłowa) 
powstał we czwartek w jednym =z domów pożar, 
który z powodu wielkiego upału przy lekkim włe- 
trze rozszerzył się szybko i zniszczył około 50 bu- 
dynków. Wiele ludzi utraciło całe swoja młenle. 

Przywrócenie ruchu. Dyrokcya kolei państwo- 
wych ogłasza: Ogólny ruch pociągów ua częścio- 
wym szlaku Borszczów-Iwamie pusta kolsi lokalnoj 
Wygaanka-Iwanie puste podjęto napowrót 1 b. m. 

Zmarli. 

Laurenty Kijas, 
zmarł 1 bm. 


obywate! miasta Ciężkowice, 


Łe świata. 


Z Warszawy. 

— W aledzisję do szkoły rzemleślniczo niedziel- 
nej na ulicy Leopoldyny przyszło 2 ludzi z rewol- 
werami | zmuałło uczuiów do opuszczonia sskoły, 

— Jeden z najstarszych kupców warszawskich 
Stanisław Henryk Brun, współwłaściciel firmy Krey- 
astof Bran i syn obchodził 60 lecie swej pracy. 
Z tego powoda p. Brun ofiarował 3000 rubli dla 
Macieray polskiej, współpracownicy zaś obowiąsali 
się tej instytncyi płacić 200 rabii rocznie. 

— Zmarła w duiu 3 czerwca w Warszawie He- 
lena Kobylańska zapisała około 36.000 rubli na po- 
gotowie ratunkowe. 

— Wegoraj zabito kilku strzałami w głowę, w 
domu, gdzie mieszkał, studenta uniwersytetu Da- 
wida Głarewicza. . 

— Wosoraj w Warszawie zabiżo I śmiertelna 
raniono rewirowego Szellncewa i kilkn atrażuików, 
przy tej sposobności ranłono dwoje Indzi przscho-| 
dzących. 

— W tych dniach rosbito wzgon, w którym wle- 
siono s Tyfitsu do Petersburga 300.000 rubli asy- 
gnat już wycofanych z obiegu. Papiery te, aczkol. 
wiek przedziurkowane, zostały tak zręcznie zale: 
pione, że ma plerwszy rznt oka trudno ja odróżnić 
od innych pieniędzy, W Warnrawie dużo takich 
asygnat kursuje po mieście. ! 

— Róża Lokssmbarg uwoinioną została 5 wig- 
sinia za kaucyą 3000 rubli. 

Dozoroa więzienia w kajdanach. Dozorcx wię- 
stenia w Sosnowcu, eskortojąc więźałe Antoniego 
Trzewiczka, oskarżonege o odgrażanie się i bezpra: | 
wne posiadanie rewolweru, do naczelnika będziń- 
skiego powiatu, natknął się na kllzn robotników 
którzy zatrzymali go, Żądając uddania im klacaa 


też dozorca bes wahania uczynił. 

Robotnicy zdjęli ksjdamy z rąk więźnia | nato: | 
żyli je dozorcy, poczem wszyscy razem udali alọ) 
w stronę Będzina. W drodze wypytywali się robo- | 
tnicy, co Trzewiczek zawinił 1 co sly s nim dalaj: 
stanie, leca dozorea nie mógł ich objaśnić. Wobec | 
tego, ża sbliż»l! się do Bądzina, robotnicy  adjęli | 
dczorcy kajdany z rąk, pouczając go, aby w przy- | 
sałości jnż mie prowadza? wlęźałów w kajdanach. į 
Gdy dozorca oświadczył im, że więzień bez kajadi 
może mu zbiedz, ns, co jego, jako dozorcę, ponią-| 
gnłętoby do odpowiedzielności, robotalcy, nie chcąc 
dopuścić do tego, wydelegowali trzech spośród sle- 
ie, którzy wraz z dozscicą odprowadzili więźnia aż 
do samego urzędu powiatowego. 

Katastrofa kolejowa, która wydarzyła się na 
stacyi Salisbury, a o której doniosły wozoraj tele- | 
gramy, miała następujący przebieg: W nocy s so-| 


od kajdan, któremi szrępowany był aresztano, co | skiego złożyli Koslołkowsoy 6 K dla Tow. „Sa 
I 


7" 


=" 
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boty na niedzielę tak zwany amerykański pociąg 
ekspresowy wyjewhał s Plymouth, wioząc 39 po- 
dróżnych pierwszej klasy, jednego drugiej. a trzech 
trzeciej klasy, Byli to prawie bea wyjątzu bogaci 
turyści s Ameryki, dążący do Londynu. O godzinie 
2 po północy przyby: pociąg z ogromną szybkością 
na stacyę w Salisbury, na której, wedle planu ja- 
zdy, wcale się nie zatrzyraywał. Zaiedwie przeje- 
chal przez stacyę, lokomotywa na silnym skręcia 
wyskoczyła z szyn | prując ziemię wpadła na spe- 
cyalny pociąg, wiozący młoko, Na miejscu kata- 
strofy znajdoje się wiadukt. Otóż lokomotywa, ude- 
rzywszy o przyczółek. żelazny wiaduktu, stanęła 
na tylnych kołach, przewróciła się następnie i przy- 
gniotła maszynistę i palacza, Obok lokomotywy 
przeleciał pierwszy wagoa osobowy i uderzył rów- 
nież o przyczółek mostu, rozbijając się na drobue 
szczątki. Straszliwie pokaieczone zwłoki podróżny cigi 
wyrzucone zostały na ulicę pod wiaduktem, Dragi ` 
ł trzeci wagon osobowy wpadał po kolei na pierw- 
Bzy, tworząc ogromny stos zgruchotanegy drzewa i 
pogiętego Żelaza. W tyle był przyczep, ~ do po: 
ciągu wagon z kuchnią I pakunkami,. - ea 
zdołał sa pomocą hamnica zatrzymać ten wax. 
który też pozostał za gzęnach, — Ogromny Tosic. 
obudzii pogrążonych ws śnie mieszkańsór szalo 
dnich ulic. Z wielu domów ponpieszono służbie 
lejowej z pomocą około mtawaniazy""wch I wydu 
bywania zwłok z pod resbitych wązó.. Doviere po 
kilku godzinach adołano = łobyć tych, którzy ję- 
kami dawali znaki, że 
ciągnął z pod grazó 
Była to jego Żona, 
poślubił w Nowym J 
hrabstwa Wiltshire, 
leży na punkcie skr 
Western“, tudzież „Longo 

Manue! Garcia, smarly 
krtanlowego, był jednym % jsnakomitexzjch Lau- 
ezycieli śpiewu przes przesiąz 75 lat. Manuel Gar- 
cia, nrodzony d. 17 marca 1805 r, w Zafra w Hi. 
sapanii, należał do rodziny Śplewackiej. ojciec bo- 
wiem jego był śplewskien, a aiostry Marya Nali- 
bran | Panlina Vlardot miaży sławę pierwszorząd- 
nych śpiewacaek. Po krótkiej działalności na scenie 
I estradzie poświęcił sią umarły uan 
W roku 1835 zosia? profesoreu = 
paryskiem, ale w r. 1850 prz 
Bu, gdzłe pozostał do końca 

Zagrzebani żywcem. W 
diff w poładniowej Anglii s 
wodą zostało odciętych od wy 
Po upływie 6 dni wydobyto 
Żyli, ale byli ogromnie oałak 
dzieję, że obaj powrócą do s 
dobyto trzy trupy. E 

Zatonięcie okrętu. Japońskie parowe „Hincde* 
i „Nichyej* sderzyty się koła Szceba. Pierwszy sa- 
tonął, drugi odniósł tylko lekaló uswkodzenia. Z aa- 
łogi | podróżnych okrętu ABinods! brakuje 27 
osób. 4 

Balonem do bleguna półńco.-go. Weilrmann, 
ańany aeronauta amerykański i towarzygae jepo w 
wycieczce balonem do blegana b aocnego przbyli 
przed kilku dniami do Tromsoe Wellmann- sądzi, 
że w sierpniu będzie mógł rozptcaąć podróż jai: 
nem. 

Kolej przez Vintschgau. W Św została ud- 
daną do publicznego użytku nowa kolej przes Vinisoh- 
gao, Która się rozpoczyna w M ð, "a kończy 
w Mals. Kolej ta przecina dwa rasy rekę Adskę. 
a mianowicie pod Algandem za porcsą mostu, ma- 


jącago 62 metry długości, tudzież my. Tu- 
Biada zas 3 tunele, z któ ; | ` + g 


trów dłagości. Jak donoszą t. „+, <rżynierawie 


tyrolscy wypracowali już cały azerey | èh pro- 
jəktów, których urzecsywietnieālo poste imza] pod 
muględem sieci kolejowej na równi «7 Suwajoaryy. 
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Slub. Wczoraj odbył się w kościeie parafialnym 
w Modlnłcy pod Krakowem ślnb p, Władysława 
Drozdowskiego, starszego strażnika ekarbo- 
wego, z panną Heleną Konopińską córką 6. p. 
Stanisława i Eleonory a Foksów. Nowożeńcom po- 
błogosławił proboszcz miejscowy, stryj punny mlo- 
dej. z 

Sankoya ustaw. „Wiener Ztg* ogłasza ustawę 
w sprawie rozszerzenia czasowego uwolnienia 0d 
podatku domowo-czynsaowego dia prse- 
budowli, dckonywanych ze wzgłędów publicznych, 
zdrowotnych i komnnikacyjnych w Krakowie; 
da-lej w nienrzędowej części uauktyą ces. din ustaw 
uchwalonych przez Sejm galic. w sprawie konser- 
wacyi robót regulacyjnych, względnie obwałowania 
górnego biega Zgniłej Lipy, Wisły i Sanu 
w powiecie tarnobrzeskiia, Złotej Lipy, potoka 
Duny, lewego brzega Dunajca od mestu kole- 
jowego w Bogumiłowicach do Biskapic radłowakich 
i lewego brzegu Dunajra od ujścia potokn W ie- 
skówka do mostu kolejowego w Bogumiło- 
wicaoch. 


„Awans w Banku austro-węglerskim. Nesini- 
kami mianowani: Wiktor Pokorny (Starieławow), 
Jan Sobaltter (Rzeszów), Aleks. Łysiak (Drako- 
bycz); do rangi kontrslorów posunięci: Jan Fioch 
(Jasło), Paweł Ciompa (Kraków); rewidenci: Moech 
Ryszard | Przybylski Maryan (Lwów); Rozwadow- 
ski Roman (Drohobycz; Rybiński Karol (Kołomyja), 
Gixbert-Studnicki Mieczysław (Tarnów), Grolió Aaolt 
(Lwów), Kornecki Wiktor (Lwów), Rnoinsk Ina 
(Tarnów). Posunięci do wyżsacj rangi nrzędzicy: 
Jacyk Maksymilian (Drohobycz), Czonek- Wajiar Ma- 
ryan (Kraków); ;ursadnikzmi mianowani a 
Lamsky Artar de Tiefeninai (Kraków), 5 
Oskar (Lwów) i Fallenbiichi Jan (Krsków) - 


Egzam z rashankcwości państwowej, kupt 
gólnej złożyła w namiestniciwie p. Stanislaw 


wna. 

Składki. Na zakład p. Felicyl Żurowskiej złoż ł O 
z Ukrainy 50 K. 

Zamiast wieńca ta trumnę 5. p. Staniaławi” rg 
dy w 


t 


E 


owej”. 

Repertoar teatru miejskiego 
We środę: „Cavalleria“ i „Pajace”. 
We czwartek: „Sztygar'. 

W plątek: „Chopin*, 

W sobotę: „Tyrołka*. 

Z kalendarza. We środę 4 Hpoa: Ireneusza b. m i Ut- 
daryks b; we ozwartek 5 lipsa: Antoniego Zace i FH 
lomeny; w piątek 6 lipca: Izajasza pr. i Dominiki. 

Wschód nłańce 4 lipca o godxinie 3 misut 89, awnód 
o godz. 7 m. 50; długość dnia godzin 16 m. 11, 

Z krakowskiego sbt3erwaterynm Dula 2 lipos termo- 
mo: doawadł od 130 do 1688 C; basuzet: zwolna pod- 
nosił się 

Dnia 8 lipoa o gucsizia / rano sian barometru 740/ 
mm., termometru 16'7 C.; wiatr północno-wachodni, 

Przepowiednia dla Galicył zachodnisj na dzień 8 + p- 
zachmurzenie zmienne, chwilami jeszcze dessos; ogiin= 
polepBzenie. 


nabycia w magazynie towarów wschodnie": 


ka, 


e rocznie tkan 


BG- ci, za Me 


Kraków, Rynek głów 


" 1 jedwabie wschodnie 


_Sroda 4 Lipra lóż 


Mianowania nauczycielskie. 
„Wiener Zig“ ogłasza: Minister oświaty nadał 
posady nauczycieiskie względnie przeniósł profeso- 
rów: J. Bystrzyckiego z Krosna do szkoły realnej 
w Krakowie, W. Cachla z Podgórza do V. gimn. 
w Krakowie, dra A. Czuczyńskiego x Podgórza do 
gimn. św. Jacka w Krakowie, F. Gątkiewicza z Dro- 
hobycza do V, gimn, w Krakowie, J. Gusdka s Wa- 
dowie do gimn. w Podgórzu, S. Hommego x Tar- 
nowa do V. gimn. we Lwowie, dra J. Jakubca 
s Podgórza do gimn. św. Jacka w Krakowie, W. 
Janczego z Brodów do gimn. w N., Sączu, dra Ja- 
nowskiego s Kołomyi do VI. gimn, we Lwowie, S. 
Karchnta s Przemyśla do gimn. ruskiego we Lwo 
wie, J. Kocyła s Podgóraa do III. gimn. w Krako- 
wie, W. Kubika s Tarnopola do I szkoły realnej 
we Lwowie, F, Kusia a Kołomyi do UI gimn. 
w Krakowie, dra W. Lenkiewicza x Tarnowa do V. 
glmn. we Lwowie, M. Llsińskiego a Sambora do V. 
gimn. we Lwowie, A. Marcinkowskiego s Tarnowa 
do IT. wskoły realnej w Krakowie, W. Niemca 
s Drohobycza do gi~ Anny w Krakowie, J 
Przybylskiego s [77%  . Jacka w Krakowie do 
V. gima sowss, J. Rygls s Rzeszowa do V 
gimn. we Lwowie, Fr. Seidlera s III gimn. w Kra- 
kowie do gimn. św. Asny w Krakowie, dra Z 
Skórskiego s Dshicy do V. glzx we Lwowie, E. 


mopka x Sambora „M. wa Lwowle, T. 


<< vy 


nej w Krawgio 4 S. Załuskiego se Stanisiawowa 
do V. gimn. we Lwowie; rzeczywiatych nauczycieli: 
J. Demiańczuka s gimn. polskiego do ruskiego 
w Stauisławowie, A. Hoberskiego s Brzeżan do N, 
Sączr, J. Jarosza s Kołomyi do Podgórza, dra A. 
Korszyńskiegu s II. do I. szkoły realnej w Krako- 
wie, W. Krajewskiego z N. Sącza do Podgórsa, S. 
Leonhardta x N. Sącza do V. gimn. w Krakowie, 
J. Magierę s N. Sącza do V. gimn. w Krakowie, 
M. Młodnickiego s Brodów do V. gima, we Lwo- 
wie, St. Namysła s Przemyśla do polskiego gimna- 
syom w Tarnopolu, J. Oko se Stryja do VI. gl- 
mnasyam wë Lwowie, R. Ordyńskiego s Bochni do 
I. sukoły realnej w Krakowie, dra J, Pyszkowskiego 
3 Brodów do V. gimn. we Lwowie, dra W. Sem- 
kowicza , Tarnowa do V, gimn. we Lwowie, A. 
Wieleżeńskiego z Krosna do sskoły realnej w Sta- 
nisławowie i dra Kaa. Wróblewskiego x Cieszyna 
do V. gimp. we Lwowie. 

Rzeczywistymi manczycielami zamianował mini- 
stor suplentów: St. Bartkiewioza xe Złoczowa dla 
Brodów, Fr. Bojarskiego z VI gimaazyum we Lwo* 
wie dla polskiego gimnazynm w Kołomyi, St. Bo- 
rowiczkę ze Lwowa dla gimnazyum w Sanoku, H. 
Brykowiocza w glmnazynm ruskliem w Tarnopolu, 
W. Barsatyńskiego ze Lwowa dla polskiego gimna- 
synm w Stanisławowie, dra L. Bykowskiego z Prze- 
myśia dla gimnasyum w Samborze, J. Felę x Tar: 
nowa do szkoły realnej w Żywcu, St. Fischera 
s Wadowic dla poiskiego gimnasyam w Cieszynie, 
dra J. Frenkla w Sniatynie, L. Gawańskiego xe 
Lwowa do ruskiego gimnazynm w Stanisławowie, 
M. Gniadego z Jarosławia do szkoły realnej w Żyw- 
cu, St, Gołębia s II gimnazypm w Tarnowie dla 
I gimnazynm w Tarnowie, K. Hammera w Jaśle, 
L. Hordyńskiego ze Lwowa dla II gimaazyum 
w Rzeszowie, T. Hrycaka x rusklego gimnazynm 
w Przemyślu dla ruskiego glmnazynm w Stanisła- 
wowie, Al. Kleczyńskiego s polskiego gimnazynm 
w Prsemyśln dla rnskiego tamże, R. Kóstlicha ze 
Lwowa dla polskiego gimnazynm w Tarnopolu, P., 
Kowalskiego z polskiego glmnazynm w Przemyślu 
=" zrEStru, J. Kuvraktewidza w giua un w Bury: 
ju, Z. Kaltysa x polskiego gimnasyom w Przemy- 
śla dla gimnazynm w Drohobyczu, T. Leżohabskie- 
go, grecko-katolickiego katechetę w II uzkole resl- 
nej w we Lwowie, A. Maksymowicza se Lwowa do 
szkoły realnej w Tarnowie, dra P. Masurka w II 
gimnazyum we Lwowie, dra J. Milana z polskiego 
gimnasyum w Stanisławowie dla polskiego gimna- 
syum w Kołomyi, S. Moroniewicza se Lwowa dia 
szkoły realnej w Krośnie, dra Z. Motylewskiego 
w II szkołe realnej we Lwowie, K. Nagóreckiego 
z Krakowa dla Mielca, Br. Olszewskiego z Krakowa 
dla szkoły reainej w Krośnie, H, Osnchowskiego 
u polskiego gilmnazyum w Tarnopolu dla ruskiego 
gimnazynm w Kołomyi, M. Piekarsklego ze Lwowa 
dla glmnasynm w Brodach, A. Podwyszyńskiego 
z Sambora dla II gimnazyam we Lwowie, J. Pry- 
aińskiego zKrakowa do I gimnazyum w Tarnowie, 
dra Michała Reca, rzymsko-katolickiego katechetę 
w II gimnasynm w Tarnowie, Z. Revisa ze Złoczo- 
wa dla gimnazyum w Brodach, W. Rębacza w I 
szkole realnej we Lwowie, W. Rylskiego ze Lwo- 
wa dla Brzeżan, M. Sęka w II gimnazynm w Tar- 
nowie, L. Silbermanna s Tzrnopola dla szkoły resl- 
nej w Jarosławiu, F. Smolkę ze Lwowa dla gimna- 
ayum w Jaśle, T. btącha s Krakowa dla Podgórza, 
A. Stahla se Lwowa dla szkoły realnej w Sniaty- 
nle, J. Stocka ae Lwowa, dla Brseżan, J' Stonaw- 
skiego ewanglelickim nauczycielem religii w pol- 
skiom gimnazynm w Cieszynie, ka. dra S. Szydel- 
skiego katechetą w II szkole realnej we Lwowie, 
dra Z. Tarlińskiego s Krakowa dla I glmnazynm 
w Tarnowie, K. Władykę z Bochni dla Nowego 
Targu, M. Wójcikiewicza xe Lwowa dla Mielca, 
Si, Wolnego w Wadowicach, J. Zacharę s Tarno- 
pola dla głmnazynm w Sanoku. 

Minister zawienował katechetami: ks. M. Boro- 
wspo w szkołe realnej w Sniatynle, ka. dra A. By- 


straosowskiego w gimnazyum ów. Anny w Krako- 
wie. 
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B. Gabryeilsika, Krzysztotory 
kirakxkówr. Wynzjmuje i sprzedaje pierw- 
Pzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
vie i pianole za g) „kę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięcz'=« [Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


1 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Rząd carski pod naciskiem żądań Dumy zde- 
cydował się nareszcie na ważne ustępstwo w 
kwestyi agrarnej i zapowiada rozdział dóbr ko- 
ronnych. Wątpić atoli można, czy nawiązane 
do tego ustępstwa perawazye pod adresem chło- 
pów odniosą Spodziewany zapewne w kołach 
dworskich skutek. 


(Telegramy „N. Reformy" z 3 lipca.) 


Zamiast policyi wojsko. 

Berlin. Z Warszawy donoszą: Z powodu 
zamachów na policyę, Władze zarządziły 
wycofanie straży policyj nych zalie. 
Służba bezpieczeństwa oddaną będzie patrolom 
wojskowym. 


Nowe zamachy. 


Warszawa. Pięciu ludzi napadło tu na placu 
Podwale na kapitana saperów i zabiło go. 


Z Dumy. 

Petersburg. Pet. Agencya tel. donosi: Duma 
na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła je- 
dnogłośnie wniosek o zniesienie ka- 
ry śmierci i przekazała sprawę komisyi z 15 
czonków złożonej, z poleceniem natychmiasto- 
wego wypracowania referatu i przedłożenia go 
Dumie. W cela obrad komisyi posiedzenie prze- 
rwano. O godzinie 93/, wieczór podjęto uapo- 
wrót posiedzenie Dumy i jednogłośnie u- 
chwalono przedłożony wniosek, po- 
czem posiedzenie zamknięto. Następne dziś. 


Pierwsza zdobycz Dumy, 


„ Petersburg. (Tel. Ag. pet.) Dnia 4 lipca po- 
Jawi się komunikat rządowy, donoszący, że rząd 
w wykonaniu rozkazu cara wniósł do Damy 
wniosek o zwiększenie własności ziem- 
skiej u chłopów 


Zamierzonem jóst daiej 


p anie przenoszeń 
na inne miejsca pobytu do Syberył i*Azyi i u- | dynku administracyjnym II} korpusu armii w 
proszczenie formalności przy Sprzedaży ziemi. | Wiinie, znaleziony proczęż zwi 
W celu obmyślenia możiiwego polepszenia sy-|s kowego, 
tuacyi cierpiących nędzę chłopów, ma być u-|stowarzyszenia. 


tworzona osobną Kemisya z udziałem chło- 
pów. Dalej rząd oświadczy, że twierdzenie, iż 
ziemia nie powinna być własnością prywatną, 
jest niesłusznem. Rząd przyrzeknie bez- 
warunkowej obrony prawa posiada- 
nia wszystkich i podniesie, że chłopi po- 
winni pamiętać o tem, że zaspokojenie ich po- 
trzeb możliwem jest nie przez gwałty, lecz 
przez ciągłą opiekę cara. i 

Petersburg. „Strana* donosi, że dla włościan 
małorolnych rząd postanowił utworzyć specyal- 
ny fundusz gruntowy w ilości 20 milionów rabli, 


Zmiana gabinetu, 


Petersburg. „Now. Wremia* dowiaduje się, 
że wczorajsze posłuchanie Goremykina w Peter- 
hofie zostawało w związku z zamierzoną zmia- 
ną gabinetu. 

Petersburg. „Riecz*, organ większości libe- 
ralnej, oświadcza, że gabinet musi natychmiast 
ustąpić, ponieważ nikt się nie odważy 
Dumę rozwiązać. Goremykin wczoraj ba- 
wił w Peterhofie. Słychać, że stanowczo oświad- 
czył iż nie może z Dumą rządzić i pro- 
sił o dymisyę, lub też pozwolenie rozwiązania 
Dnmy. Decyzya jeszcze nie zapadła. 

Petersburg. Jak donoszą, zmiana gabinetu 
odwleka się z tej przyczyny, że trudno znaieść 
nowe odpowiednie osobistości na ministrów. — 
Gabinet z łona Damy jest wykluczonym. 
Prawdopodobnem natomiast jest powołanie do 
gabinetu Szipowa na prezydenta i kilku 
liberalnych członków Rady pań- 
stwa. 


Tajemnicza konterencya. 

Porlin. Tutojszy ambasador ros;yjski Ostuw 

Sacken powołany został nagle na 

konferencyę do cara do Peterhofu. 

Do konferencji tej przywiązują ta nadzwyczaj- 
ne znaczenie. 


Wyrok śmierci od reakcyonistów. 
Petersburg. „Strana* donosi, że poseł Ani- 
kin otrzymał następujący wyrok śmierci: „Ode- 
ski oddział tajnej partyi „Uratowania Rosyi* 
skazał pana na śmierć. Sekretarz Czajka“. 


Rozruchy agrarne. 


rzu ję także na klasztory, Wielki tłum 
rew) ui na klasztor Kumaj. Mnisi u- 
zbroili się i stawili opór. Wkrótce wywią- 
zała się między obu stronami zacięta walka. — 
Przywołane na pomoc przez mnichów wojsko 
wzbraniało się strzelać do chłopów. 


Napady i rabunki 
Charków. Tel. Ag. petersb. donosi: Koło miej- 
scowości Kinlawki nieznani sprawcy ż¿rabowall 
w pociągu 22.000 rubil u kasyera Gołubow- 
skiego z Tow. kopalnianego Bogoduchow-Pere 
stow, Sprawcy wyskoczyli następnie z pociągu. 
Wyskoczył także kasyel 1 puścił się w pościg 
za nimi. Potem znaleziono go na szy- 

nach, leżącego bez życia. 


Widmo głodu. 


Petersburg. „Strana* donosi, że do Peters- 


N skwy przedstawiciele |nie w tym tygodniu, a mianowicie w piątek od 
burga przyjechali z Moskwy p ks. j godziny 2 do 4. 


organizacyi ziemskiej dla walki z głodem, 
Erbeliani i Częłnokow, którzy eświadezyli, że 
w roku bieżącym dla walki z głodem rząd bę- 
dzie musiał asygnować co najmniej 100 milio- 
nów rnbli. 


Na Kaukazie. 
Petersburg. 


wrzenie. 


Sprawa admirała Rożestwieńskiego. 


Petersburg. W dnia 4 b. m, t. j. we środę, 
rozpoczyna się w Kronsztadzie sądzenie sprawy 
admirała Rożestwieńskiego. 


Drugi tor kolejowy. 

Petersburg. Tel. Ag. Petersb. donosi: Mini- 
ster komanikacyi przedłożył Radzie ministrów 
projekt, który wnieść zamierza w Dumie, w 
sprawie budowy drugiego toru na kolejach 
syberyjskich. Wkrótce wysłaną będzie specyal- 
na komisya do Turkiestanu, w celu zbada- 
nia ekonomicznych stosunków w sprawie budo- 
wy linii kolejowej z Tnrkiestanu do Syberyi. 
Będzie to połączenie kolei sybaryjskiej z trans- 
kaspijską. 


| Z O, 


Rewolucya woj skowa. | 


(Telegr. „N. Reformy" z 3 lipca.) 
Może zabraknie mundurów. 


Petersburg. Car z powodu buntu w pułku | podniesione przez kilka mo 


|ałychać, kilka posłów rewolucyjnych brało 


i polepszenie sto-|zdanie komendanta białostoćkiego pułku | 
sunków agrarnych dla chłopów. Rząd| Włodzimierza do cara, w którem komendant 
zamierza chłopom pod korzystnemi dla nich wa-| donosi, że żołnierze zachowywali się zupeł- 
runkami oddać wszystkie, nadające się pod u-|nie poprawnie podczas pogromów. Minister 
prawe, ziemie koronne, a w razie niedostate-|wojny zarządził, aby oficerowie załogi białosto- 
czności tych ziem nabywać na rachunek|ckiej pociągnięci zostali do surowej odpowie- 
korony dobra prywatne i odstępy-|dzialności, jeżeli się okaże, że zarzuty podnie- 
waść.ia po miernych cenach chłopom.|sione przeciwko nim w prasża są prawdziwe. 


mingreiskiego na Kaukazie, oddział inżynieryi, 
wieln obywateli i kobiet z fyflisu, wysłało 
do Dumy telegram z protestem przeciw zasą- 
dzeniu na karę Śmierci 27 żołnierz 


ferencya przewodniczących klubów, na 
której prezydent gabinetu Beck oświadczył na 
dotyczące zapytania, że trudno dziś dokładnie 
oznaczyć czas trwania obecnej sesyi. Premier 
Petersburg. Z kilku stron donoszą, że chłopi |zaznaczył jednakże, że rząd pragnie, aby refor 


Izby; conajmniej zaś tak, aby usunięte 


klubów to jego oświadczenie przyjęli do wia- 
domości, 


Z Tyflisa donoszą do „Nowoje zna 8 tad sar A Bt A ty- 
a dzie na Kaakazie pannje silnej godnin w poniedziałek przez cały dzień, we 
Wremia', że wszędz p wtorek od godziny 5 po poładniu, we środę i 


w dalszym ciągu przerwane obrady nad bnudże- 
tem ministerstwa spraw zagranicznych. 
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preobrażeńskim oświadczył, że nigdy już nie 
weźmie na siebie munduru tego pałku. 

Słychać, że wielu oficerów gwardyi zdezer- 
towało i że oprócz Stackelberga aresztowano 
jeszcze 24 innych oficerów gwardyi. 


Doniesienie urzędowe. 
Petersburg. Pet. Agencya tel. donosi: Wszy- 
stkie oddziały gwardyi w Krasnem Siole pro- 
siły o uwolnienie ich od obecności 
pułku preobrażańskiego. Prawdopodo- 
bne jest przeniesienie tego pułku. Jak 


baty. Co do trójprzymierza, zauważa minister, 
że każde trójprzymierze połączone jest z pe- 
wnem ryzykiem, ale z drugiej strony przynosi 
także pewne korzyści. Minister występuje prze- 
ciw wywodom del. Klofacza, który zarzucił, że 
w Macedonii wywołuje się rozruchy z rozmy- 
słu. Co do kwsstyi serbskiej, oświadczył hr. Go- 
łachowski, że Austrya importuje z Serbii towa: 
rów za 70 milionów koron, a eksportuje do Serbii 
za 28 do 30 milionów, musi się więc domagać 
pewnej rekompeasaty. Minister sądzi, że nie 
można było przyjąć spokojnie postąpienia Ser. | 
bii. Co do „Fremdenblattu*, zauważa hr. Gołu- 
chowski, że rząd nie ma z tym dziennikiem ża- 
dnych stosunków, a tylko od czasu do czaśn, 
teraz rzadziej, zamieszcza w nim komunikaty. 
Co do ogólnego rozbrojenia, to myśl ta jest 
bardzo Sympatyczna, ale pozostanie na razie 
tylko pobożnem życzeniem. 

Po przemowie referenta Ba cq nehema przy- 
stąpiono do rozpraw szczegółowych. Kilku mo- 
wców zabierało głos, poczem posiedzenie zam- 
knięto. 


Danielak przypomina, że wię 
polskiego sprzęgła sprawę rozszerz 
mii z reformą wyborczą, a teraz kryje p! 
Kołem, w jakim kierunku to rozszerzenie al 
nomii ma nastąpić. Komisya parlamentark 
i prezydynm nic w tej sprawie nie wiedzą, m 
nistra Dzieduszyckiego nie ma na posiedzeniu 
Mowca domaga się, aby wezwać hr. Dzieduszy* 
ckiege do wyjawienia, na jakich warunkach 
wstąpił do gabinetn. i 

Grek domaga się, aby minister Dziednszy- 
cki przybył na posiedzenie i wyjaśnił, jak się 
rzecz ma. My — mówił mowca — jako repre- 
zentanci szerokich mas ludności, musimy żądać, 
aby przy rozszerzeniu antonomii uwzględniono 
nasze najważniejsze żądania, t. j. przeprowadzo- 
no reformę sejmowej ordynacyi wyborczej na 
podstawie projektu ordynacyi do Rady państwa, 
nad którym pracuje obecnie komisya dia refor- 
my wyborczej. ` 

Na tem rozprawy przerwano. 
jutro. 


bezpośredni udział w podburzaniu. 
Także studenci potajemnie dostawali się do obo- 
zn. W miejsce ukaranego batalionu zostanie 
utworzony osobny batalion rycerzy orderu 
Jerzeg 0. Wczoraj uwięziono kilku muzykan- 
tów z pułku preobrażańskiego za rewolucyjną 
propagandę, == 
Na prowincyi. 

Petersburg. „R. Inwalid* zamieszcza sprawo- 


Następne — 


Z Z 
Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Dziś przedpułudniem odbyło się po- 
siedzenie Koła polskiego, na którem prezez 
Abrahamowi c z odczytał nadesłane petycye, 
protestujące przeciw zamierzonemu przez rząd 
podwyższenin opłat pocztowych ite- 
legraficznych. W tej sprawie nadszedł 
także telegram od Izby handlowej i Stowarzy- 
szezia kupców we Lwowie. Petycye popierali 
posłowie Kóvvan, Petelenz, Małachow- 
ski, Głąbiński, Daswtęląk, Battaglia 
i Binder, wskazując na niebSzyżcezaństwa, 
jakie z podwyższenia opłat pocztowych wy- 
niknąć mogą dla handln i przemysłu. 

Rotter żądał interpelacyi prezydyum Koła 
w sprawie powrotnych biletów kola- 
jowych na przestrzeni Kraków- Za- 
kopane. 

Petelenz wyjaśnił, że w tej sprawie otrzy- 
mał wezwanie od prezydenta m. Krakowa i dnia 
26. czerwca udał sią do ministra kolei dra 
Derschatty, któremu rzecz przedłożył. Minister 
zapewnił, że rzecz zbada i korzystnie załatwi. 

Danielak oświadcza, że od szeregn iat 
domagano się zaprowadzenia biletów powrot- 
nych dla linii Kraków—Zakopane, jakie istnieją 
dla Tatr na linii kolejowej Bogumin— Koszyce. 
Wszystkie jednak usiłowania okazały się bez- 
skutecznemi z powodu niezrozumienia intere- 
sów przemysłu turystycznego przez dyrekcyę 
kolei państwowych w Krakowie. Należy wyra- 
zić zdziwienie, że zaprowadzono pociągi tury- 
styczne z Krakowa, ale nie do Zakopanego. 
tylko do Suchej. 

Uchwalono, aby imieniem Koła udała się de- 
putacya (złożona z prezesa i posłów Kolische- 
ra, Petelenza, Rottera i Danielaka) do ministra 
kolei i żądała spełnienia podniesionych w dy- 
skusyi życzeń, 

Kolischer omawiasprawę upaństw0- 
wienia kolei północnej. Po dyskusyj, 
którą uznano za poufną., postanowiono, że Ko- 
misya parlamentarna wyznaczy mowcę, który 
przemówi w lzbie przy pierwszem czytaniu 
odnośnego projektu rządowego. 
„Stwiertnia żąda upoważnienia do wnie- 
sienia w izbie Wniosku, aby minimum egzy- 
stencyi dla urzędników podnieść do 
2400 koron. 

Danielak oświadcza, że należałoby także 
ustanowić minimum egzystencyi dla chłopów 
Na wniosek Dulęby wybrano komisyę, zło- 
Żoną z pp. Królikowskiego, Giżowskiego i Ja- 
błońskiego, która zastanowi się nad ta sprawą. 

Stwiertnia domaga się, aby, prezydyum 
zajęło się sprawą zbudowania gmachu dla sądn 
i pomieszczenia gimnazyam w Stanisławowie. 
Upoważnione pp. Stwiertnię i Danielaka do 
traktowania z rządem w sprawie budowy gim 
nazyum w Stanisławowie, Stwiertnia do- 
maga się następnie interwencyi u ministra 
handlu co do obsady wyższych posad poczto- 
wych i uwzględnienia także Polaków, a nie 


o poleferiezna | tdlegrel cza 
wiadomości „N. Ret 


4 dnia 3 Ilpca. 


Prezes klubu czeskie 

Wiedeń. Klub młodoczeski na d2% 
siedzeniu 26 głosami na 31 giosująć 
brał pos. Kramarza przewodnie 


Zdobycze Węgrów. 


Budapeszt. Dzienniki podnoszą z za 
niem, że w przyjętym wczoraj przez 
exscnomiczną Sejmu węgierskiego tra 
handlowy ze Szwajcaryą obg 
niemieckiego umieszczono także wę 
Zdarza się to po raz pierwszy, £ 
nicznym traktacie użyto języka węgi 
bo dotąd posługiwano się tylkt- nieg 
francuskim. — Po raz pierwszy te 
wzmiankę o aatonomicznej taryfie e 
określono jako równoznaczną z taryfą a de 
węgierską. 


Petersburg. Przy rewizyi, dokonanej w bu- 


azku woj- 
co, dowodzi egzystencyi taKiegu 


Przeciwko karaniu śmiercią. 
Petersburg. Znaczna liczba żołnierzy pałka 


y tego 


pułku. 
|. OWE w E >| 


Z Rady państwa i delegacyi. 
(Telegremy „N. Reformy“ z 3 lipoa.) 

Wledeń. W Izbie posłów odbywają się obrady 
nad nagłym wnioskiem posła Noskego w spra- 
wie zamierzonego podwyższenia opłat pocz 
towych i telegraficznych. 

Minister handlu Forzt wskazuje przede- 
wszystkiem, że podwyższenia ma na celu-uzy- 
skanie środków na pokrycie wobec zarządzeń, 
jakie wydano, celem poprawy bytu personalu 
pocztowego i telegraficznego, na co potrzeba 
46 miliona koron. Minister zapewnia, że poro- 
zumie się z interesowanemi kołami, aby nie zo- 
stały pokrzywdzone słuszne żądania handlu. 
Usprawiedliwia] kompetencyę administracyi co 
do ustanawiania taryf pocztowych i wkońcu za- 
pewnił, że przedewszystkiem uwzględni potrzeby 
racha. 

Następnie przemawiali posłowie Stein wen- 
der i Noske, poczem dyskusyę zamknięto. 

Jako jedyny mowca generalny zabrał głos 
poseł Choc. f 

Wniosek p. Noskego odrzucono. 

Zabiera głos prezydent gabinetu bar. Beck, 
dla odpowiedzenia na interpelacye. 

Posiedzenie trwa dnisf: " 

Wisdeń. Dziś przybyła ta deputacya konfek- 
cyonistów męskich ze Lwowa, aby uzyskać w 
noweli przemysłowej te same nstępstwa co do 
brania miary, które przyznano konfekcyo- 
nistom damskim. 


Program prac Izby. 
Wledeń. Dziś przed południem odbyła się kon- 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. W Sejmie przedłożono sprawozda- 
nie komisyi petycyjnej o petycyach w sprawie 
postawienia gabinetu Fejeryarego 
w stan oskarżenia. 
Bar. Banffy zgłasza naruszenie nietykaino- 
śli poselskiej, ponieważ z okazyi zajść 12 gru- 
dnia 1904 r. przeciw niemu i kilkku innym po- 
słom wytoczono śledztwo sądowe. Wprawdzie 
zawiadomiono go o wstrzymaniu śledztwa, przez 
to jednak nie usunięto naruszenia nietykalność 
poselskiej. (Potakiwanie). 
_ Prezydent oświadcza, że sprawa zostanie przy 
dzieloną komisyi nietykalności poselskiej. 
Po przystąpieniu do porządku dziennego roz 
poczęto dyskusyę nad projektem adresu. Kefe 
rent zdał sprawę. Posiedzenie trwa dalej, 


Strajki na Węgrzech. 
Budapaszt. W gazowni na placn Kolomaa 
Tiszy zastrajkowali”obotnicy. Do nič 
przyłączyli się wszyscy 'bndapeszteńscy lampi 
rze, tak że więkańotktomiastz=vo 
na jest w ciemności. Do gazowni wy 
słano piechotę i oddział pionierów 


i Wybory w Serbii. 
Belgrad. Ostateczny wynik wyborów do skn 
czyny jest następujący: staroradykałó 
90, noworadykałów 49, nacyonalistów 16 
postępowców 5, socyalista 1. 


— s 


Odpowiedzialny rędakto!: 
Władysław Prokesct 
i k Wydawca? 
ma wyboroza została rychło załatwiona w ko- no Ixi. 
misyl, a jeśli to możliwe, także w plenum Michał Ko pińm 


były wszelkie trudności. Minister są-| wyłącznie Niemców. l 5 
dzi, że tempo obrad komisyi mogłoby być| Włazowski i Głąbiński popierają! wy- 3 N gor rban ma 
przyspieszone, przez co atoli bynajmniej | wody. Stwiertn. Pastor żąda, aby zwrócono (Artykuły w tym dsk e nie poehodzZĘ 
nie chce wyrażać zarzutn komisyi, że rozprawy | uwagę i na inne dykasterye urzędnicze, co do ra syi). 

przewleka. Zdaniem ministra możnaby sprawą | których Galicya jest stale upośledzona. Uchwa- . - T 
pokierować tak, aby komisya ukończyła pracę|lono, aby pp. Dułęba, Stwiernia i Głąbiński Podziękowanie. 


udali się w tej sprawie do ministra Forzta. 

Rotter podnosi sprawę regulacyi Rao- 
dawy. Pieniądze są i minister Dzieduszycki 
powinien wywrzeć nacisk na rząd, celem przy- 
spieszenia robót. 

Petelenz przypomina, że sprawę poruszył 
podczas ostatniej swej przemowy w Izbie i spo- 
dziewa się, że minister Dzieduszycki gorąco się 
nią zajmie. 

Dłuższą dyskusyę wywołał Dr. Grek zapy- 
taniem prezydenta, co się czyni dla sprawy 
rozszerzenia antonomii kraju, jakie 
prezydyum rządowi postawiło żądania. do cze- 
go się rząd zobowiązał, dlaczego sprawa ta do- 
tąd nie była omawianą na posiedzeniach Koła. 
Widocznie posłowie uważani są za „minderwśr- 
tig“ i wszystko załatwia prezydyum bez ich 
wiedzy i woli. 

Przewodniczący wicepr. Dulęba oświadcza, 
że rokowania odbywają się na podstawie uchwał 
Koła; w odpowiedniej chwili Koło będzie zwo- 
łane i poweźmie uchwałę. Członkowie komisyi 
parlamentarnej, Pastor i Czajkowski 
oświadczają, że o rokowaniach nie nie wiedzą. 

Rotter popiera zapatrywania p. Greka co 
do niemożebności trwenia nadal takiego sposo- 
bu prowadzenia spraw pierwszorzędnej wagi dla 
kraju, a mianowicie, aby Koło dowiadywało się 
o nich w chwili ostatniej. Mowca przeczy, iżby 
o szczegółowych  postulatach autonomicznych 
mówiono kiedykolwiek w Kole, gdyż okólnik, 
uchwalony 5 marca przez większość, „że refor- 
mę wyborczą w kierunku powszechnego prawa 
głosowania Koło czyni zależnem od rozszerze- 
nia autonomii kraja“ — nie może zastąpić szcze- 
gółowej dyskusyi. Mowca protestuje dalej prze- 
ciwko uroszczeniom prezydynm, które, © ile mo- 


rychlej i by jej sprawozdanie sta- 
nąć mogło na porządku dziennym 
Izby w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca. 

Baron Beck prosił w końcu, ażeby prezesi 


W. P. Drow! Józefowi Latkowskiemu, asysten: 
towl o. k. kliniki uniwersyteckiej w Krakowie, sa 
troskliwą opiekę w ciężkiej: chorobie  serdeczn: 
„Bóg zapłać!” s 

(2913) 


Antoni Weianyk z żoną 
Laura Rattler 


przeniosła swoją pracownię sukien i konfekcyi 
damskiej z ul. św. Gertrudy na ul. Grodzką |. 27. 


Dr Ignacy Better 


ordynuje w Krynicy willa Ułana. 


Konferencya uchwaliła potem następujący 
program prac Izby, komisy i delegacyi: 
Izba poselska odbędzie jedno tylko posiedze- 


Delegacya obradować będzie w środę i 
czwartek od godziny 9 do 5 po południu; w 
piątek od godz. 9 do 12 w poł.; w sobotę przez 
cały dzień. | 

pare dla reformy wyborczej odbywać bę- 
dzie posiedzenia we Środę, czwartek i piątak 


Pray rach Lzakłaach, przy stładkach i zapise 
pamiętajmy 


a0 Towarzystwie „Szkoły ludowa”. 


Kursa teiegraficzze. 

Fleseź, 8 lipca, 

Akcze usxtrygckiego Żakiażu zrydyiowaju 668*—. 
Adaa Wezisiskiogs Zakładu kotytowago 605'50, KEEF 
Aogibauzu 810—  śksge Uniosbaabe S50— koń 
[lay r Azcyt oazwedn ko tn 

wedi; "-. Akgyę akisgc Danka biyatę 
amego K76-—, Akrye vclel $ my 67395 haise 
kolei zosaduławej 161-—. Akopo kalel Wyetha? 44776. 
åhóye zaaf półstwnej 6870 (5685). Aisya bole! szoraio sty 
akiei 579 —. Axoye Aipiay 678—. akoya Rime Kassar 
67150 Akrye Prasidepgo Towarzystwa delasnego 8706 —. 
kkoyt Febryki broz! 590— . Akera Tureckie tyioziowy 
419 Żkoye Gulisyjskiegc Karpackiego Towassyżiw: 
suf$owsgo $87 —. Ubigacye wzgierakie Indemn: 
9480 jismga majowa 9870 Renta Boronowa RMSE 
99°75, Beata Soro2own wegisrmka 96-96. 


czwartek przez cały dzień, 

Prezydent gabinetu oświadczył w końcu, że 
nastąpi tylko krótka przerwa w obradach izby, 
a nie odroczenie sesyi. Po krótkich wa- 
kacyach Izba zbierze się na nowo, aby zała- 
twić nietylko ustawę wyborczą, lecz 
także inne przedłożenia, jak nowelę p r Ze- 
mysłową, ustawę 0 domokrążstwiei 
ustawę aptekarską. 


Polsko-ruski kompromis. 


Wiedeń. Jak słychać, kompromis między Ko- 
łem polskiem a Rusinami w kwestyi podziała 
mandatów przyjdzie do skutku i to na tej pod- 
stawie, że z 9 wątpliwych okręgów wy- 
klaczone zostaną dalsze jeszcze polskie gmi- 


g 


A ich |że mieć prawo żądania od Koj i 
ny, które przyłączy Się do okręgów polskie h „Kota poparcia na ze- zaystwa Mrodrtcwago sies PE 98:80, 672 
wskutek czego okręgi te będą zupełnie pe-|wnątrz, ma zarazem obowiązek starania się o zj jpotcow se SEO KIKA isty Banse 
wne dla Rusinów. zasłużenie sobie na zaufanie wewnątrz Koła. | e 10093. 59, Limy Banku bipotacznego 


ss, Lisiy Banka bzwjuwepo 98'96. 4%", Di 
gaajcwegt 101560. S%, komanalne sbligocye £ 
jo ——, 43%, gadcziwkie obligsoyz 
BYBD. 40, galiczjaku pożyczka krajowa z W 
4, Patyosks słaste Lwowa 97'66. Lazy ter 
Maski 11746. Rublo EB] 56 

Cukier spokojy” 


Mowca domaga się następnie należytych infor- 
macy) we właściwym czasie i oświadcza, że to 
zaskakiwanie Koła faktami dokonanemi musi się 
raz skończyć. Jako mniejszość Koła musimy 
znać sprawy wczesnie, aby módz ocenić, co do- 
bra dla naszych pad 


Z delegacyi austryackiej. 
Wiedeń. Dalegacya austryacka prowadzi dziś 


Hr. Gołuchowski odpowiada na kwestye, ślepo głć m. 


dziękowanie. 


Konwiktowi OO. Pijarów, a w szcze- 
yólności Wma księdza Rektorowi, skła- 
dam serdeczne podziękowanie za pra- 
wdziwie ojcowską, pełną taktu i wyro- 
zumiałości opiekę nad moim synem pod- 
czas jego pobytu w tym zakładzie. 

2916 dntoni Dominikowski 


DAGNY starszy kuchmistrz 


znajdzie umieszczenie. 
Wiadomość w Administracyi „N. 
Reformy* pod 2894. 2894 1 4 
wielkie do smażenia 


Morele zaleszozyckie ; jedzenie 8 K 00 h 


Wiśnie hiszpańskie 3 K 70 h, świeżo rwane, 
wysyła w 5 kg. koszykach franko za zaliozką 
J. Nagler, dom eksportowy w Zaieszczykaoh. 

> 2892 1 4 


Koncesyonowane przez Wysokie c. k. Namie- 
stnictwo 


luro wywiadowcze i sług 


Jadwigi Kwiecińskiej 


otwarte z dnlem ! lipca 1906 w Kra- 
8, przy ul. Fleryatskie] I. 24, t. p. 
jysdzone fachowo przea długoletnią 
ę biura pod firmą „Marya Wolska“ 
poleca służbę wszeikiej kategorył 
! rej tak miejską jakoteż i dworską. 
em zawiadamiam moich P. T. Klien- 
wszelkie sprawy i rachunki odnoszące 
interesów biura p. Maryi Wolskiej po 
6 lipca 1906 r. ja załatwiam, a za dal- 
nteresa tego biura zrzekam się wszelkiej 
wiedzialności. 

łecając tanie i rzetelne usługi mej firmy | 
Publiczności, kreślę się z poważaniem 


18 Jadwiga Kaottcińska. 


poleca częściowe 
i hurtownie 


ARE K KARY wyborowe gatunki 
Kawy palonej 


R najnowszym 
i najlepszym spo: 
~ Ae sobem za pomocą 
RnS xø „orgeegopowieirza” 
Raków po cenach 
Brat 164 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
2846 97 O 


pn La hipotek 

Do ulokowania „zw ka 

Wiadomość: Kancelarya notaryalna 
w Podgórzu. 2812 1 3 


Dom parterowy 


w Bochńł, nowy, marowany, vśm ubikacyj, pi- 
wnic, W ładnom połużenia, dobrze się setują- 
Oy, wraz z ogrodem jest z gy” ręki do 
sprzedania. Bliższe wiadumość u p. Wow- 
kowej w AE, W OBoka l. “a ul. Oracka 1. 28]. 2914 R 4 


„< Bierele (Aprykc (Aprykozy) 


piiois rwane, wybierane, tylko najlepszy 
sunek, K-cio kilowy koszyk franko TE 
wyża tod 10 b. m. począwszy D. Gottfried 
w Zaleszozykaoh, 3909 1 4 
przyjmie na pen- 


Profesor imnažyalny Byę uczniów z do- 


brego domu. peel kl niemiecka i francu- 

ska. Na żądanie pomoc w nauce. Fortepian. 

TA. Bat się o wczesne spe. Adres w Adm, 
N. Reformy* pod 2919 2919 1 8 


NN W NN 


Panna 


poszukuje miejsca jako towarzyszka lub bona 
do większego dziecka lub zarządu domu. 'Z. Z. 
poste reat: Brzesko koło Słotwiny. WE 12 

ukólskcda 


Pomocnik gospadarezy ; szkołą rolniczą 


poszukuje posady. ymagania skromne. jan 
Witkowski w Kobiernicach, p. Kęty. 2920 


kandydata notaryalneno 


poszukuje Antoni Kasprzak, c. k. 
aotarynsz w Cieszy te, Sląsk anstr. 
ś616 1 


Wila Wanda. 


ZAKOPAN « Otwarta 1 czer- 


wca. Pension wykwintne od 5 koron 
dziennie. 2881 10 16 


Folwzrczek 
21 morg. uajlepszej citu: z oczegu 2 morgi 
ogrodu, tyleż łąki, W` a p** - aahua, staw 
zarybiony, 7 klm. od Krakowa pr 7 szosie war- 
szawskiej. Ładne budynki, piekne zbiory, z po- 
wydr wviazda tylko za 16.000 złr. do sprze- 
„i. uutówką 6000 złr., reszta na dłuższy 
ozaa na 5*/, hipotece, Zgłoszenia: Eri ho- 
tel Drezdeński, Kraków. 815 1 8 


Netw zększa 


POwocarnia 


w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25, 


morele 
2911 1 4 


0żyaszHerbst 


Starowiślna 16, 
ulica /'Tikołajska 6, 
poleca swój obfity 


kład mebli 


szelkich sty! m . po cenach naj- 
c także sisra mobie! 


poleca świeże wyborne 
funt 12 ci. 


ad | 


Dla EMOTY! blowane mieszkanie z v- 


gródkiem we willi w Dębnikach. Wia- 


domość w handlu p. Wentzla w Krakowie. 
2917 1 8 


Do sprzedania z powodu 
wyjazdu! 


Dębowe: biurko męskie, umywalka, lu- 
stro i karnisze do firanek; 6 krzesełek 
wiedeńskich, otomana dywanem kryta. 

Czysta L. 10, parter. 2884 


Agronom Polak 


25 lat, kaw., z wyższym wykształceniem szkol., 

Wyższą szkołą roln. i kilkuletnią praktyką 

władaj. językiem poiskim, niem. i franc., ZU- 

peł. obezn. z pojed. i podw. książkow. roln., 

także jako kasyer lub książkowy poszukuje 

posady od 1 upor Zgłosz. przy jm. Bas 
leśniczy w Dębicy. 


Wózki] 


dziecięce 
kosze do podróży | ** 
nieprzemakalne, 
mehs bambusowe 


ko własnego 
robu, w największym wyborze fi 
po cenach nader niskich 


R. LIPSCKÜTZ 


Kraków, ul. aka M: 
= 1714 19 0 


OGdświeża i wybiela cerę najlepiej 


MLEKO LILIOWĘ| o sSĘoR27 22 sozniów Szót średnich. 


(Eau de Lys) 2860 11 0 


konieczne w czasie upałów dla pań, 
usuwając pocenie się twarzy i rąk. 
Zapobiega tworzeniu się piegów. 
Wyrób i skład 


Pierwsza Droguarya i Perfumerya 
pod „Lwem“, Kraków, Stradom 7. 
Uważać na markę ochronnąi 


Zakopane. 


Zakład wodoleczniczy 
pomieszczony w wiłli przy ulicy 
Krupówki i w Kuźnicach w willi 
Adasiówce. 
=——— (eny przystępne. ——— 
De Chwistek 
Lekarz kierujący. 


1808 31 34 


JHAMMON 


model 1906 


jedyna piłerwszorzędna maszy- 

na do pisania o piśmie cał- 

kowłioie widooznem i szyb- 
ko zmiennym alfabLeole. 


Proszę zażądać 


Stałych i zamożnych zastęp- 
oów we wszystkich większych miej- 
scowościach poszukuje się. 


Norbert Ehrlich, Stanisławów 


pasaż Gartenbergów. 1440813 


prospektów. 


Gratis i franko 
wysyłam każdemu swój wielki, bo 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 adbltek dobrych a tanich in- 
stramentów mazyczuych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Å Dem ckspertowy tswarów muzy 
oznych w Brix Nr 628 


Skrzypoe dla początkujących już za 
K 480, 5:50, 6—, 6'80 I wyżej. Smyoczki po 


K —80, 1— 1-40, 1:80 i wyżej. Cytry, har- 
monie itd, również na skłsdzie. Ryzyka aloma! 
Dowoina wymiana tuk pe pieniędzy. 

2887 1 


60 


A propos! 

Czy masz Pan(i) łupież i czy wy- 

padają Pana (i) włosy? Jeżeli, to apro- 
buj Pan(i) słynnego w świecie 


aaionego Rumu Bay 
Bergmanna i Sp. w Djeczynie n. Ł. 
dawniej Bergmanna oryginalnego 
Shampoing Bay-Rumu (znak 2 gór- 
nicy), Przekona się Pan(i) szybko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 
do włosów. 

Dostać można we flaszkach po 2 K 
w Krakowie: apt. K. Wiszniewskiego, 
ul Floryańska, drog. Reima i Ski, 
Rynek gł, Romana Drobnera, plao 
Szczepański, Maur. Kreisiera, Grodz- 
ka, fryz. M. Figla, Rynek gł., J. No- 

waka, Rynek gi, Z. Lamensdoria, 
K. Goldmanna, Grodzka. 1226 17 80 


O e —<putel — 


Hoa z osobne ume- |) 


NUWA 


| e” M 
Gwarectwo naftowe i woskowe „Niebyłów” 


we Lwowie 


zatwierdzone dekretem o. k. starostwa górniczego w Krakowie 
a dnia 14 kwietnia 1906 1. 1497 


nabyło od „Syndykatu Niebyłowskiego* znaczne kompleksy terenów naftowych i wosko- 
wych w Niebyłowie, w mioceńskiej formacyi solnej (górnym oligocenie). Tereny te 
"obejmują między innemi przeważną część znanej parceli „Roplenki* o kilkuset starych 
„duczkach* płytkich studniach naftowych). 

Walne Zgromadzenie gwarków z dnia 5 czerwca b. r. uchwaliło rozpocząć ro 
boty wiertnicze. 

r Emitowano 100 kuksów (listów udziałowych). Każdy kuks może być podzielonym 
na 10 paroysłów (części). Kuksy i paroyały wydaje © k. okręgowy urząd górniczy 
w Stanisławowie. 

Przewodujczącym komitetu nmadzorczego jest Wny Leonard Wiśniewski, 
poseł na Sejm krajowy. Dy rektorami są: Wni Dr Jan KBesknr, dyrektor Banku par- 
selacyjnego we Lwowie, Kazimiorz Gąsiorowski, inżynier górniczy we Lwowie 
i Dr Wiktor Ungar, ' adwokat krajowy w Drohobyczu. 

Obecna (emisyjna) cena kuksu wynosi 709 K, a parcyału ('/, część kuksu 81 K. 

Walne Zgromadzenie gwarków z dnia 5 czerwca b. r. wstawiło wpłatę na roboty 
kopalniane od kuksu po 800 kor., a od parcyału po £0 kor. Kwoty zaliczone na wpłaty 
będą do dnia rozpoczęcia "ga kopalnianych na rzecz wpłacającego gwarka na 4 pre. 
oprocentowane, 

W myśl powszechnej ustawy górniczej nad ochroną praw gwarków (właściciel 
kuksów i pazeyałów) ozuwa władza górnicza, kontrolująca działalność Zarządu gwarnictwa. 

Generalne zastępstwo sprzedaży kuksów i parcyałów otrzymała firma 


OSTROWSKI i CUDEK 


Dem handlowy dla interesów przemysłowo-naftowych, Lwów, ul. Kcpernika 1. 21, 
która udziela w tej mierze m W 2592 4 4 


Do cuz wów og O | uwrstępnego 


togrotowarszyst | dla Szkół kadeckich i dla jnnych Zakładów 


„nankozyek HAkxaóemii wojskowych, 
do egzaminu poprawozego da wszystkich klas Szkół 
n Średziich, przysposabia w czasie wakacyj 


m mam 


UL OŁ 


emeryt. majora A. KORNBERGERA i K. MOSCHENIEG9 w Krakowie, Podwala 


c. k. rządowo upraw. 2802 3 3 


ZAKŁAD WOJSKOWO-NAUKOWY 


w Krakowie, ul. Stachowskiego L 15, „Willa Wanda“. 


0.1 k. dostawoy nadwornego 


puder antyseptyczny 
przez powagi lekarskie polecany, jest najle- 
pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność“, Cena pudełka 70 hal. 


mydło hygieniczne 


jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 
rządzone z materyałów uajdelikatniejszych, 


odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 


hygieny, Cena pudełka 70 halerzy. :005 19 52 


„Tysiące podziękowańi — Ostrzega się przęd naśladowniotwami! — 
W każdej aptece i drogneryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: 
„HAYA“ pudru antyseptycznego. WÚ Główny skład 


„HAYA“ mydła hygienicznego. "TPBĄ wysyłkowy 
8. HAY, i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


aptekarz, c. 


K. Zielińsi 


antyk i mechanik, Kraków. kB y 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechaniczny. 
oraz pracownię mechaniczną. 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 


Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną poczią. 1493 63 0 

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 

lary lab binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonnja w przeciągu 24 godzin 


Poleca dm, A systemu binokle pryzmowe. 


Andel a proszek zamorski 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 
owadów. 1801 7 13 
Składy w Krakowie u: Reima | Spółki, Rynek L. 37, linia A —B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wlkt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego ; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Ellbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera | Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem*. 


Fabryka: J. a 0 droguerya Praga IL. 


Znak ochronny. 


Ważne dla pp. budowniczych, przedsiębiorców 
budowy i właścicieli realności. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że założyłem w Tarnowie, 


„na Nalepówce“, obok istniejącej tamże od r. 1865 cegielni parowej 


Fabryke pieców Kaflowych 


w której pod umiejętnem kierownictwem specyalisty wyrabiam kafle 
wszelkich odcieni, według najnowszego systemu. 

Kafle te, odpowiadające najwybredniejszym wymogom szan. odbior- 
ców, polecam po cenach bardzo umiarkowanych. 

Na żądanie, podejmuję się wystawiania pieców, wszelkich form 
i rozmiarów, przy pomocy zawodowych i zdolnych majstrów kaflarskich. 

Z poważaniem J. Goldmann 

właściciel cegielni parowej i fabryki pieców kaflowych. 


Cooka i Johnsona 


amerykańskie 


patent. pierścienie na nagniotki 


(prawnie chronione) 


są dzisiaj jedynym środkiem, który natychmiast uśmierza ból 
i kaźdy nagniotek usuwa niezawodnie. 


Dzisiaj najlepszy w Świecie Środek. 


1 pierścień 20 halerzy, 6 pierścieni 1 koronę, 
Dostać można w Każdej aptece i w każdym składzie upiecznym. 
kiad „Zum Samariter*, Grao. © 48 8 6 


2280 4 6 


Poszukuję posady biurowej | Student 


w którymkolwiek urzędzie, Posiadam 
świadectwa wzorowe z różnych c. k. 
urzędów. Zgłoszenia „Posada 28“ poste 

restante Kraków. 2810 3 ( 30 


Rządca dóbr 


| Proszkowianin, były oficer austryacki, pier- 
wszorzędne referencye, wypadkowo wolny, po 
leca się. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
| Drobnlewicz, Rozwadów n. Sanem. 2829 3 26 

na gumach, iando, po- 


Faetonik wozik do powożenia, 


brek, siodło damskie i męskie — do 
sprzedania. 
Pędzichów 18. 


| 


2391 10 10 


Przedsiębiorstwo 


bez konkureneyi w kraja. 
Udział lub wspólnik z kapitałem 50.GC0 kor. 
i wyżej. Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Ń. a <pdMRSG. Ei pod 2786. 2786 8 3 


z gskopAne xa 


Grabówka, ul. Sienkiewicza |. 4 i Z, 


nne — om p Królikiepiczówny i Buchowieckiei 


położony wśród parku $wierkswega Zuchnia 
! domową. zurowa-P Yria. Fortepi2n 2o użytku. 
Geńa ol 5 koron driernie ~ 2818 24 


OLMA 
Zakład fotograficzny 


podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonnje po- 
większonia aż do naturalnej wielkości 
wedle najnowszych wynalazków. 
2743 5 0 


Morele piękne 
wyborne. świeżo rwane I. 4 K., II, 3. E. 50 h. 
wysyła w 5 kłg. koszykacn franco i za zaliczką 
I. Halpern, właść. ogrodu. Zaleszozyki. 

2880 3 6 


i MARKĄ: 0: SE W, CHRONNA! 
DO NA CIA” „WSZEDZIE. 
Ly WNI SKŁAD. 


Mu LAAEM in 
 STRADOM m 


2842 21 0 


-_ RECENZYA 


Z „Nowej Reformy“ d. 8 czerwca 1905. 


— „klinstrowany przewodnik 
po IRarakowie* Józefa Jezier- 
skiego opuści prasę już w czwartem 
wydaniu, co wymownie Świadczy © po- 
czytności i szerokiem rozpowszechnie- 
niu, jakiego się doczekało to wydawni- 


||ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 


wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator 0 zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dia przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła- 
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzobuje inteligentny człowiek, zwie 
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opis muzeów: 
Narodowego 1 książąt Czartoryskich, 
mogący Starczyć za katalog, i liczne 
ilustracye, a wreszcie obfity dział in 
formacyj bandiowo - przemysłowych. — 
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła- 
dnym welinia, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukarni Lite- 
rackiej, należy do tych, która na dłago 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydawnictwo, uzupełniane 
z ręku na rok nowemi informacyami. 
„Przewodnik do nabycia we 
wszystkich ksiegarniach. Cena za egzem 
plarz 50 ct. 2598 4 B 


Liw Krynicy | 


| || szykach franko za zaliczką 


_ Broua 4 Tupca 1906 


z V kl. "gimn. poszu: 
kuje jakiegokolwiek 
zajęcia na czas wakacyjny. Zgłoszenia 
pod „Student“ przyjmuje Administra- 
cya N. „N. Reformy“. 2906 2 3 
dobrze się ren- 


Miecz amia pasia tująca, z powo- 


da wyjazdu zaraz do sprzedania. Wia- 
domość w mleczarni Grodkowice. alica 
Karmelicka. 2906 25 


Zdolny droguista 
medycynslny znajdzie natychmiast miejsce w 
drogueryi Sładowskiego we Lwowie Załączenie 

fotegraf'i i odpisu świadectw wymagane. 
29050 2 3 


a 
ttolnik 
Śl: azak, młody, energiczny, żonaty, z nkończoną 
szkałą rolniczą i ki lkaletnią praktyką, znający 
biegle w słowie i piśmie język polski i nie- 
miecki, szuko =`sady zarządzającego folwar- 
kiem mniejszy» T wisdniego miejsca 
w majątku większym. W zazie potrzeby złoży 
kaucyę. Zgłoszenia pod adresem A. K. poste 
restante restante Ligotica K Kam am. Śląsk austr. 2% austr. 2907 2 3 


Jacek Ludwiński 


| ZEGARM 15 TRZ 


76 


Salon Mód 


Julii Meissner 


w Krakowie, Rynek 34, Linia C-D, 
„Pałac Spiski“, 


poleca kapelusze po najiańszych 
cenach. 2868 8 8 


Siałych agentów miejscowych 


biegłych w języku niemieckim, przyj- 
muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryi dozwolonych. Zgłoszenia pod 


„Mercur“, Berno (Br cy 3" , Neugasse 20. 


Miorels (Aprykozy) 


zaleszczyckie, wyborne, wielkie do smażenia 
i do jedzenia za K 3:90, Wiśnie hiszpańskie 
świeżo rwane za K 370, wysyła w 6 kg. ko 
2861 3 5 


D. & S. Wenkert 


Y E| Spółka owooarska w Zaleszozykaoh 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład | fabr. trumien przy ul.6w. Tomasza 4 
tuż przy placu Szezepańskim) Lelefon Nr 33! 


Filia nl. Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia Bam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszysl- 
kich krajów Europy. Zakład posłada własne na 

wr" nlszo karawany. — Pasis» yi 
katakumby. odstepnje miejsca pojedyncze na 
wieczne ozasy, lub przyjmuje zwłoki do tym” 
ozańowego przechowania za miernym czynsze: 
miesięcznym. 1143 84 0 


Zastępcy 


dla Galicyi poszukuje znaczna i wziętość ma 
jąca fabryka damskicu wyrobów modnych 
Jedynie pierwszorzędni, fachowi, w dobrych 
stosunkach finansowych znajdujący się agenci 
zechcą złożyć aa oferty pod „A, G. 72“ 
w Administracyi „N. Reformy“ 2783 8 8 


NIE ROWERY BEZ FIRMY 
lecz wyroby, które się okazały dobremi: Atilla 
1:10 K, Meteor 100 K, Greger, zupełne z po 
ręczeniem, 


155 K. Z uznanem za dobre Lamo 
widłom swobodnem i 
wstocz © 24 K więcej 
Używane rowery męskie 
i damskie po,56, 60, 70 
do 78 K, płaszoze 6, 7, 
819K; wężeś do BK; 
' latarnie acetylenowe 3 
4 5 K; — olejne 150, 3, 4 K; dzwonki 
80 h; dzwonki kołowe 2:20 K; Biodaika 4 K; 
A rzędowe pompy teleskopowe 2 K4 pompy no- 
żne 3 do 4 K. Wszystkie- części składowe ró- 
wnież tanio. Katalog rowerów za darmo, 


Nowe wysokoramienne 
maszyny Singera 
dla domu i przemysłu z 5-ietnivm 
poręczeniem. O połowę taniej 
niż u sprzedających na spłaty. 
Ręczne maszyny do szycia 44 K, 
maszyny familijne nożne 49 K, 
czółenkowe 78 K, stębenkowe 
centr. 92 K wraz z pudłem, Przyrządy do ro- 
bieni. pończoch 4 K. Na prowincyę 15 K za- 
datku. KesBzta za zaliczką kolejową. Firma 
polska M. Rundbakin, Wisden, IX., Lie- 
ohtensteinstrasse 23. Zał. w r. 1875. Bustr. 
cenniki rowsrów żwycz., rowerów motorowych, 

¿ maszyn do szycia Nr 6 za darmo. Wielki ka 
i taicg za 68 h. 2356 6 6 


wszelkich miejscowości 


Północnej 
urządzonych pierwszorzędnych Parowe” `, 


Zjednoczone austryackie akc. Towarzystwo 
żeglugi w Tryeście 


Jazda przez Tryest do Nowego iż ai) 


Ameryki w wykwintnie 


2677 5 59 


ulica Felicyanek 25; Ip su 7 


ra 
Dar. 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglażne, które aa mocy rozporzą- 

dzenia malnisteryałnego z 30, kwietnia r. 1904 l. 21.503 upoważnione so 

stało do tworzenia ngencyl i zastępstw, — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 
oraz sprzedaż kart załatwiają: 


Generalna Agencya dla Galloyi i Bukowiny 


Golcdcilust i Ska 
w ERAKOWIE, ulica Lubioz |. 7, 


oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowincyonalne agencje. , 


| a uma ana 


— 


